
Warszawska Rada Związków Zawodowych
pomaga w zaopatrzeniu świata pracy

Dzięki akcji Warszawskiej Rady Związków Zawodowych w ciągu o- 
statniego półrocza warszawski ś wiat pracy otrzymał na dogodnych 
warunkach: 2« ton mąki pszennej 7« ton cukru, 8 ton grochu i ka
szy, 257 kg herbaty i 7.720 kg tłuszczu. Również dziękiUmowie z Cen- i 
tralą Handlu Detalicznego, członkowie związków zawodowych żaku- j 
pili po cenach zniżonych różne artykuły, a przede wszystkim odzież, 
artykuły konfekcyjne i obuwie za J2 milionów zł. Rada rozdzieliła j 
również 53.125 ton węgla interwencyjnego, 17,5 tys. m kw. szkła oraz 
15.540 żarótyek. Wydział Ekonomiczny Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych rozdziela powyższe towary na podstawie list zgłoszo
nych przez poszczególne związki zawodowa.
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Debata budżetowa
na plenarnym posiedzeniu Sępim
40 miliardów zł nadwyżki w preliminarza budżetowym

Posiedzenie otworzył wicemarsza- się sytuacji gospodarczej, finansowej i 
łek tow. Roman Zambrowski o godz. skarbowej naszego kra ju.
10 min. 25, powołując na sekretarzy j Dochody Skarbu Państwa prelim ino 
posłów _ Ożgę - Michalskiego oraz. ] wane w  r., 1947 na sumę 185.512:800.800 
Wysockiego. j zl wzrosły w  roku 1948 do sumy

Następnie Marszałek zawiadomił 311.261.000.000 zł, tj. o 78 proc. Poważ 
izbę, że Państwowa Komisja Wybór- J ny wzrost dochodów z ty tu łu  podat-

— stwierdza mówca — nie wymagają i Komisja Skarbowo - Budżetowa 
dodatkowych ocen, zna je bowiem ca- | wprowadziła szereg zmian i poprawek

cza wobec wygaśnięcia mandatów 
poselskich po zmarłych posłach 
Szczyrku Janie, Świerczewskim K a
rolu, Gallasie Kazimierzu i Wasew- 
skim Józefie, powołała na ich m ie j
sce nowych posłów — tow. Smietań- 
skiego Józefa (PPS), tow. Knothe

ków i opłat skarbowych, wynoszący o 
144 proc. więcej w  stosunku do r. 1947 
charakteryzuje bardzo wymownie po
prawę sytuacji gospodarczej. Podatek 
obrotowy np. wzrósł z 24.450.000.000 
zł do 65.000.000.000 zł, tj. o 166 proc., 
zaś podatek dochod. z 19.845.517.000

Jerzego (PPR) oraz ob. ob. Martynę zł do 54.00Ö.000.000 zł tj. o 172 proc.
Kazimierza (SD) i Dubiela Pawła
(SD). Nowi posłowie złożyli ślubowa 
nie.

Na porządku dziennym 32 posie
dzenia Sejmu Ustawodawczego znaj
dowały się następujące sprawy:

1. Pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o prowizorium 
szczegółowego planu inwestycyjnego 
na okres od 1 stycznia do 31 mar
ca 1948 r.

2. Pierwsze czytanie rządowego
projektu ustawy o zmianie usta
wy z dnia 3 lipca 1947 r. o pań
stwowym planie inwestycyjnym na 
rok 1947.

3. Pierwsze czytanie rządowych
projektów ustaw: a) ratyfikacji
umowy o współpracy kulturalnej 
między Polską a Czechosłowacją,
b) ratyfikacji konwencji między 
Polską a Czechosłowacją o zapew
nieniu współpracy gospodarczej, -
c) ratyfikacji światowej konwencji 
pocztowej oraz porozumień świato
wego związku pocztowego.

4. Pierwsze czytanie rządowego
projektu ustawy ó poborze rekruta.

5. Sprawozdanie Komisji Skarbo
wo -  Budżetowej o projekcie usta
wy skarbowej i preliminarzu bud
żetowym na 1948 r.

Sprawy objęte punktami 1 — 4 
odesłane zostały do odpowiednich 
Komisji sejmowych.

Tow. Zambrowski udziela głosu pos. 
A. Miturze (SL), który składa sprawo
zdanie komisji Skarbowo-Budżetowej.

Poseł Mitura stwierdza na wstępie, 
ż* preliminarz budżetowy na rok 1948 
jest odzwierciedleniem poprawiającej

Niedawno opublikowaliśmy szeze 
gółowe sprawozdanie z przebiegu 
wielkiej narady aktywu wiejskiego 
naszej partii w województwie gdań 
■kim.

Zagadnienia wsi stanęły w ostat
nim czasie ze specjalną siłą na po
rządku dziennym naszych spraw. 
W ogólnym postępie gospodarczym, 
jaki cechuje ostatnie dwa lata, rol
nictwo pozostało w tyle. Zdajemy 
sobie sprawę z trudności, z jakimi 
wieś boryka się po dzień dzisiej
szy. Całe połacie ogołocone z siły 
pociągowej i krów, osiedla spalo
ne — oto spadek jaki okupant po
zostawił w kraju, był to zarazem 
start powojennej wsi. W warun
kach naszego województwa do tych 
ogólnych trudności dochodziło jesz
cze zagadnienie osiedleńcze w sześ
ciu powiatach, oraz kapitalna spra
wa przywrócenia do życia spichle
rza Wybrzeża — Żuław.

Trzeba przyznać, że pomimo po
zostawania w  ty le  za dużymi postę 
parni przemysłu i komunikacji 
wieś gdańska ma na. swym koncie 
szereg poważnych osiągnięć. W sta
rych powiatach cała ziemia znaj
duje się od roku pod uprawą, na 
nowych obszarach w roku bieżą
cym zlikwidowano znaczną ilość 
odłogów. Odwodnienie Żuław jest 
na ukończeniu. W kró tk im  czasie 
nowe połacie urodzajnej ziemi, cał
kowicie osuszonej, będą oddane do 
użytku.

Największym jednak osiągnię
ciem wsi gdańskiej, które wysunę
ło ją zarazem do pozycji przodują- 
cej w państwie, jest spłacenie w 
100"'» podatku gruntowego, zarów- 
n0 w części gotówkowej, jak i w 
naturze. Fakt ten świadczy bez
sprzecznie o wysokim poziomie w y
robienia społecznego i obywatel
skiego wsi.

pamiętamy, że w trudnym okrę
gi,, kiedy obowiązywały świadcze
nia rzeczowe, województwo gdań- 

na cws spełniło swe obowiąs-

Analiza prelim inarza pozwala na 
stwierdzenie, że budżet nasz na rok 
1948 jest wybitnie pokojowy. Wydat
k i na obronę narodową, k tó re 'w  ro
ku  1947 wynosiły sumę 25.700.000.000 
zł, wzrosły w r. 1948 do 31.600.000.000 
zł, t j. o 23 proc., podczas gdy ogólne 
w ydatki wzrosły o 68 proc. Podobną; 
sytuację ' mamy . również w  budżecie 
M inisterstwa Bezpieczeństwa Publicz 
nego.

Cechą, która najdobitniej charakte 
ryzuje nasz budżet na rok 1948, to 
troska o człowieka. Sumy, przeznaczo 
ne na zaopatrzenie ludności, wzrosły 
w porównaniu z rokiem 1947 o 85 
proc.

W ydatki na oświatę, zawarte w bud 
zecie Min. Oświaty, a także w  budże
tach innych resortów państwowych, 
wynoszą przeszło 40 m iliardów  zł, a 
więc 14,7 proc. bieżących wydatków.

Na M inisterstwo Zdrowia pre lim i
nowano o 42 proc. więcej, niż w  r. 
1947. mianowicie 7.313.000.000 zł. Na 
opiekę społeczną w ydatki wzrosły o 
42 proc., mianowicie do 7.204.000.000 
zł. Na emerytury i renty o 55 proc., 
tj. do 3:794.000.000 zł. Na ku ltu rę  i 
sztukę o 35 proc., tzn. do 1.546.000.000 
złotych.

W sumie wydatki, związane z tro
ską o człowieka, wzrosły z — 
89.817.000.000 zł do 148.472.000.000 zł, 
tj. o 65,3 proc. 1 przekraczają 50 
proc. bieżących wydatków budżeto
wych.
Omawianie budżetów resortów go

spodarczych rozpoczyna sprawozdaw
ca od prelim inarza Min. Przemysłu i
Handlu. Osiągnięcia,tego M inisterstwa
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ki i również przodowało w kraju. 
Nie jest bez znaczenia fakt, że M i
kołajczyk nawet w okresie najwięk 
szego powodzenia swej demagogii 
miał tu słabą pozycję. Chłopi od
wrócili się od niego na długo przed 
wyborami, już od przeszło roku 
PSL było fikcją na terenie wsi 
gdańskiej. Mamy pełne prawo ko
jarzyć ze sobą fakty natury pań
stwowej i politycznej, o których 
wyżej była mowa i uznać je za wy
raz pozytywnej postawy chłopa 
Wybrzeża, wobec dzisiejszej rzeczy
wistości politycznej w Polsce.

Niemniej pozostaje faktem, że 
ńa odcinku produkcji rolnej jesz
cze dużo jest do zrobienia.

Ambicją wsi polskiej w ogóle, a 
Wybrzeża w szczególności, winno 
być, by własnymi zasobami wyży
wić ludność miast i aby porty nasze 
czym prędzej przystąpiły do eks
portu zboża i innych produktów 
rolnych. Droga prowadząca do te
go celu me jest trudna. Musi prze
de wszystkim istnieć jasność same
go celu i środków, i muszą być lu 
dzie. którzy byliby zdolni zadanie 
to wykonać. Celem naszym jei«t 
podniesienie produkcji rolnej i do
brobytu wsi, drogą do celu jest ro* 
wój spółdzielczości w oparciu o 
Związek Samopomocy Chłopskiej. 
Gwarancją osiągnięcia tego celu 
jest mobilizacja całego aktywu 
wiejskiego naszej partii i dalsza 
rozbudowa organizacji gromadzkich 
1 gminnych.

Doświadczenie wszystkich prze
mian dokonanych w Polsce uczy, 
że żadna z nich nie mogła się o- 
bejść bez aktywnego, przodującego 
udziału członków Polskiej Partii 
Robotniczej. W imię usprawnienia 
Produkcji rolnej, w imię wzrostu 
dobrobytu wsi partia nasza mobi
lizuje swe siły. W porozumieniu 
z- innymi oragnizacjami, działają
cymi na terenie miejskim przede 
wszystkim ze Stronnictwem Ludo
wym i w oparciu o masy ludowe 

m m * wykona swe zadani*.

łe społeczeństwo, widzące szeroki stru
mień towarów, płynących z fabryk do 
składów handlowych i konsumentów.

Wydana przez Ministerstwo Przemy 
siu 1 Handlu i trwająca nadal bitwa 
o uzdrowienie handlu, przyniosła już 
bardzo poważne w yniki.

Dochody M inisterstwa Przemysłu i 
Handlu wzrosły z 39.348.000.000 zł w  r.
1947 do 75.231.000.000 zł na r. 1948, tj. 
o 93.7 proc.

Trudne i poważne zadania ma do 
spełnienia Min. Rolnictwa i Reform
Rolnych, które musi naprawiać szko
dy, wyrządzone na odcinku rolnictwa 
przez Mikołajczyka.

W ydatki tego M inisterstwa na rok
1948 wzrosły do 5.842.845.000 zl, w  po
równaniu dó 3.844.463.000 zł, tj. o 52 
proc.

Ministerstwo Komunikacji charakte 
ryzuje poważne wzmożenie pracy; po 
stronie wydatków prelim inuje się
67.752.546.000 zł, po stronie dochodów
64.460.546.000 żł, nastąpiło więc zmniej 
szenie dopłaty ze Skarbu Państwa do 
Min. Kom unikacji z 7.402.000.000 zł w 
1947 r. do 4.058.000.000 zł na rok 1948.

Po omówieniu budżetów Minister
stwa Poczt i Telegrafów, Żeglugi, Od 
budowy i Sprawiedliwości, mówca 
przechodzi do. ogólnej oceny budżetu. 

Pozytywnym i charakterystycz
nym przesunięciem wydatków jest 
uprzywilejowanie wydatków na o- 
piekę nad człowiekiem i wydatków 
na cele gospodarcze. W ydatki na 
człowieka przekraczają 50 proc. ogól 
nych v.’v M k ó w  bież. (47.5 p ro :, w  
r. 1947).l4Wvydatki na gospodarkę 
przekraczają 20 proc. (16.9 proc. z r. 
1947), pozostałe nie dosięgają 30 
proc. (35.6 proc. w  1947 r.). Świad
czy to o szybkim uzdrawianiu i u- 
sprawnianiu się naszej gospodarki 
o zwiększenie wydatków na cele in 
westycyjno - produkcyjne i socjal
ne, a zmniejszenie na cele adm ini
stracyjno - usługowe.

do poszczególnych pozycji przedłoże
nia rządowego.

Projekt budżetu uchwalony przez 
Komisję Skarbowo - Budżetową prze
w iduje dochody bieżące w sumie 
317.444.150.080 zl, wydatki w  sumie 
277.645.407.000 zl, nadwyżka wynosi 
więc 39.798.743.000 zł, wobec pre lim i
nowanych . przez Rząd sum w docho
dach 311.261.000.000 zł, w wydatkach
271.515.000. 000 zł. nadwyżka wynosiła
39.746.000. 000 zł.

Referent generalny proponuje przy
jęcie ustawy skarbowej w  brzmieniu 
proponowanym przez Komisję Skarbo
wo - Budżetową wraz z rezolucjami 
Komisji.

Po przemówieniu sprawozdawcy 
generalnego wicemarszałek tow. Zani 
browski otworzył dyskusję nad spra
wozdaniem.

Przebieg dyskusji podajemy, na 
str. 3.

Przemysł włókienniczy
wykonał roczny plan produkcji

Na odbytej w  CZPWł konferencji prasowej, dyr. W. Wende i jego za
stępca, tow. Babiński, poinform owali przedstawicieli prasy o przedter
m inowym wykonaniu rocznego planu produkcji przez cały przemysł włó
kienniczy. W dniu 29 grudnia br. wszystkie branże tego przemysłu wy
konały już swój roczny plan produkcyjny ze znaczną nadwyżką, poza 
przemysłem bawełnianym, niedobory którego rekompensuje produkcja 
przemysłu jedwabniczego.

W związku z powyższym na ręce Prezydenta - Rzeczypospolitej,, mini
stra przemysłu i handlu, tow. H. Minca i wiceministra Gdańskiego, 
wystosowane zostały depesze następującej treści:

,,W imieniu 290 tysięcy włókniarzy, zatrudnionych w państwowym 
przemyśle włókienniczym CZPW!. melduje Prezydentowi, ministrowi, 
wiceministrowi, wykonanie 29 grudnia około godziny 12 państwowego 
rocznego planu produkcji przemysłu włókienniczego, wyrażającego się 
sumą 1.658.857.000 zł. według cen 1937 r. Włączając pozostałe dni gru
dnia, pian roczny zostanie wykonany na około 101 proc.

Wallace Siądzie kandydował
na prezydenta Stanów Zjednoczonych

WASZYNGTON, 29.12. (PAP). — W 
przemówieniu wygłoszonym w nocy z 
poniedziałku na wtorek, Henry Walla- 
ce oświadczył, że wystąpi ja k o . nieza
leżny kandydat w wyborach na pre - 
zydenta Stanów Zjednoczonych w 
roku 1948. Podkreślił on .. że w istocie 
nie będzie prawdziwej w a lk i pomię -

dzy Trumanem a ka::dvdatem repu 
blikańskim  ponieważ obaj będą pro - 
wadzili identyczną politykę. Wallace 
zaznaczył, że Stany Zjednoczone nie 
uzyskają pełnego bezpieczeństwa do - 
poty, dopóki nie będzie p r - -  ’ ,vego 
pokoju między Stanami Zjednoczony
m i a, Związkiem Radzieckim. :

Front Demokratyczny
utworzony we Włoszech
W dniu i styczna manifestacje ludowe w całym kraju

R Z Y M , 29,12 (P A P ), Ń a w iecu p a rtii dem okratycznych, na k tó 
rym  w ystąp ili przedstaw iciele w łosk ie j p a rtii kom unistycznej, p a rtii 
socjalistycznej, p a rtii „D em okracja  P ra cy ', W łosk ie j fe d e ra c ji 
Z w iązków  Zaw odow ych oraz licznych  stowarzyszeń i organizacji 
po litycznych i społecznych, — podano do w iadom ości fa k t u tw o- 

D E M O K R A T Y C Z N E G O  F R O N T U  P R A C Y . PO KO JU irżenia 
W O LN O Ś C I.

Na zgromadzeniu przemawiali: 
przewodniczący Włoskiego Zgroma
dzenia Narodowego Terraoini, ge
neralny sekretarz włoskiej partii

U W A G A !
Jutro, dnia 31 grudnia, ukaże się specjalny numer gazety, 

poświęcony wynikom rocznej pracy na odcinku portowo-mor- 
skim.

Artykuły napisali najwybitniejsi przedstawiciele naszej po
lityki morskiej, kierownicy najważniejszych odcinków pracy na 
Wybrzeżu, jak również czołowi działacze państwowi, politycz
ni i społeczni.

komunistycznej Togliatti, generalny 
sekretarz w łoskiej pa rtii socjali
stycznej Hasso, z ramienia partii 
„Demokracja Pracy" Mole oraz. 
liczni reprezentanci • stowarzyszeń 
politycznych i  społecznych.

Mówcy podkreślili, że Front De
mokratyczny został utworzony dla 
wzmożenia i zjednoczenia w ysił
ków. zmierzających do reform y
struk tu ry  społecznej Włoch i poło
żenia podwalin pód demokratyczne 
Wiochy.

Uczestnicy zebrania przyjęli jed
nogłośnie rezolucję, zawierającą
apel do wszystkich demokratycz
nych pa rtii i organizacji o zjedno
czenie się w ramaęh Frontu Demo
kratycznego.

Chińskie wojska ludowe
na przeamieśtiacn Hukdenu
Zażarte w alk i doakafa Pekinu

LONDYN, ¿9.12 (PAP). — Agencja stkich stron. Poza tym  wojska lu - 
Reutera donosi z Nankinu, że od -j dowe przypuściły silne a taki na l i-  
działy chińskiej a rm ii ludowej po- | nie kolejowe Pekin — Hankau, Pe- 
czyniły w  ciągu ostatnich 24 godzin k in — Sui Yang i Pekin«— Mukden. 
dalsae postępy w  kierunku M ukde-I W chińskich kołach rządowych 
nu. Miasto jest otoczone ze w szy-i panuje przekonanie, że z chwilą u -

Prezydent RP w zakładzie dla sierot

U' czasie świąt Bożego Xarodzenia Prezydent Bolesław Bierni odwiedził 
sieroty w domu ks. Boduena. Xa zdjęciu toidzimg kierowniczkę zakładu, 

składającą iy c ie rn a P re zyd e n to m .

pädku Mukdenu los Chin północ
nych będzie przesądzony, a wów
czas wojska ludowe z łatwością bę
dą mogły opahówać Nankin.

Według depesz, które nadeszły w 
poniedziałek wieczorem do Nanki
nu, oddziały arm ii ludowej wtargnę 
ły  na zachodnie przedmieścia M uk
denu i otworzyły ogień a rty le ry j
ski na stanowiska wojsk rządowych, 
znajdujące się w mieście

Naokoło Pekinu toczą się zażarte 
walki, prr.y czym wojska Czang-Kai 
Szeka pod naporem oddziałów ludo
wych ustępują ze swych pozycji

MOSKWA. 29.12 (PAP). — Agen
cja Tass podaje kom unikat naczel
nego dowództwa chińskiej a rm ii lu 
dowej, stwierdzający, że oddziały 
tej a rm ii z powodzeniem kontynuo
w ały ostatnio operacje zmierzające 
do otoczenia wojsk Kuomintangu na 
południowym odcinku frontu chiń
skiej wojny domowej.

Trzy w ie lk ie  grupy arm ii ludowej 
połączyły się w  rejonie lin ii kole
jowej Pekin — Hankou. Siły zbroj
ne Kuomintangu na najważniejszych 
odcinkach frontu  centralnego zosta
ły  rozbite na poszczególne części, 
tracąc łączność. Około 20.00Q żołnie 
rzy wojsk Kuomintangu zginęło

Na obszarze kontrolowanym do
tychczas przez Kuomintang armia 
ludowa opanowała S  miasta.

Z okazji uchwalenia nowej kon- 
■tytucji w łoskiej Front Demokra
tyczny postanowił zorganizować 
dnia 1 stycznia 1946 r. wielkie tńa- 
nifestacje ¡udowe na terenie 'ca
łych Włoch:

Przewodniczącym Frontu Demo
kratycznego został wybrany Luigi 
Lo.ngo, przywódca włoskiej partii 
komunistycznej.

11 milionów i r
powierzchni mieszkalnej 
dla robotników w ZSRR 
wykonano w r. 1947

MOSKWA, 29. 12. (PAP). Na odby
wającej się obecnie sesji plenarnej 
Centralnej Rady Związków Zawodo
wych omówione zostały w yn ik i rea li
zacji umpw zbiorowych na rok 1947 i 
wytyczne dla umów na rok 1948, za
gadnienia związane ze zniesieniem sy 
stemu kartkowego i reformą pienięż
ną oraz sprawa kształcenia kadr 
związkowych.

W toku obrad stwierdzono, że po
wszechne wykonanie przez robotni
ków obowiązków wynikających z u- 
mów zbiorowych przyczyniło się do 
znacznego powiększenia wydajności 
pracy i stało się dźwignią rozwoju gos 
podarczego ZSRR.

Wykonując ze swej -strony umowy 
zbiorowe z robotnikami, administra
cje przedsiębiorstw zbudowały w  tym 
roku dla robotników ‘ ysiące domów 
mieszkalnych o łączne,] powierzchni 
mieszkaniowej 11 m ilionów m kw. 

----- oOo-----

U J W ty & G C fa
C  PARYŻ. — Rada Republiki u- 

eh waliła w poniedziałek po połud
niu 150 głosami przeciwko 121, przy 
130 wstrzymujących się od głosu, pro
jekt rządowy o nadzwyczajnej daninie 
majątkowej. Jak wiadomo, opodatko
wane będą zarobki, przewyższające 
' ”>0 tysięcy franków rocznie.
□  RZYM. — Związki zawodowe wol 

nego terytorium Triestu ogłosiły 
strajk powszechny wskutek rozbicia 
rokowań z przedstawicielami przemy
słowców. Rozmowy prowadzone były 
w sprawie ogólnej podwyżki płac, 
leez wskutek nieustępliwego stanowi
ska przemysłowców' — musiały zostać 
przerw’ane.
0  NOWY JORK. P. Eleonora Roo

sevelt. przewodnicząca Kim isji
Praw Człowieka ośw iadczyła w prze
mówieniu radiowym, że ekonomiczne
1 specjalne prawa człowieka mogą 
stać się podstawą porozumienia mię
dzy Związkiem Radzieckim a Stana
mi Zjednoczonymi również wr innych 
sprawach.
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K o n i iz a  
otoczona przez wojska
gen. N arkosa

RZYM, 29.12. (PAP). — Z Aten do
noszą, iż jednostki greekiej armii de 
mokratycznej zaatakowały w Epirze 
miasta Konitza i Filiatas. W ataku 
na Konitzę bierze udział około 2 tys. 
partyzantów.

PARYŻ, 29.12. (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Janiny, że w 
okolicach Konitzy, które od kilku dni 
atakowane jest przez oddziały gen. 
Markosa, trwają zacięte walki. Siły 
armii demokratycznej oceniane są w 
tym rejonie na 3 tysięce ludzi. 7 ba
talionów wojsk demokratycznych zaj 
muje wszystkie wzgórza panujące 
nad Konitzą.

500.000  robotników
strajkuje w Bombaju

LONDYN, 29.12 (PAP). W Bombaju 
ogłoszony został jednodniowy strajk 
protestacyjny, który objął 500.000 ro
botników.

Strajk został proklamowany przez 
partię socjalistyczną, komunistyczną i 
związki zawodowe na znak protestu 
przeciwko polityce rządowej, zwleka
jącej z unormowaniem warunków 
pracy i płacy. Pandit Nehru podpisał 
antystrajkową odezwę.

Według ostatnich doniesień, strajk 
objął wszystkich pracowników przed
siębiorstw włókienniczych, banków i 
robotników portowych. W poniedzia
łek w Bombaju nie wyszły dzienniki. 
Po ulicach miasta krążą patrole poli
cyjna.

Francja bez dewiz
Ograniczenie obrotu
z Belgią i Szwajcarią

PARYŻ, 29.12 (PAP). — Komisja 
dewizowa zawiesiła chwilowo wyda
wanie zezwoleń na sprowadzanie do 
Francji towarów z Belgii z wyjąt
kiem węgla i  miedzi. Zarządzenie po
wyższe spowodowane zostało trudno
ściami finansowymi, wywołanymi ko 
nieczn ością opłacania we frankach 
belgijskich robotników belgijskich, 
zatrudnionych na terenie Francji.

Oczekuje się, że w  najbliższym cza 
Sie nastąpi również ograniczenie o- 
brotu towarowego między Francją a 
Szwajcarią z powodu wyczerpania za 
pasu franków szwajcarskich we Frań 
cji.

Radziecki 
przemysł włókienniczy 
wykonał ręczny plan

MOSKWA, 29.12. (PAP). — Dnia 25 
bm. przemysł włókienniczy ZSRR wy 
konał roczny plan produkcji.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
produkcja radzieckich fabryk włó - 
kienniczych wzrosła o 36 proc.

Na Ukrainie i Białorusi wytwór
czość przedsiębiorstw włókienniczych 
zwiększyła się, w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym, 2 — 3 razy.

Inflacja w krajach kapitalistycznych W ślad za opanowaniem gospodarczym
podtrzymywana w interesie wielkich trustów

MOSKWA, 29.12 (PAP). — Znany 
ekonomista radziecki, Warga, w arty
kule pt. „Inflacja i reforma waluto
wa w państwach kapitalistycznych“, 
podkreśla, że klasy posiadające w wie 
lu krajach wolą inflację od stabiliza
cji waluty i torpedują reformę pie
niężną. Inflacja bowiem, zmniejsza
jąc realną wartość płac robotniczych, 
pozwala kapitalistom ciągnąć dodat
kowe zyski, przerzucając cały ciężar 
odbudowy kraju na barki klasy pra
cującej.

Przypominając, że oznaki inflacji 
dają się zauważyć również w Stanach 
Zjednoczonych, Warga zaznacza, że 
w tym wypadku nie została ona by
najmniej wywołana nadmiernymi ofia 
rami, poniesionymi przez ten kraj w  
czasie wojny.

Zmniejszenie się wartości dolara 
prawie o połowę spowodowane zosta
ło przede wszystkim niczym nieskrę
powaną spekulacją, sztucznym podnie 
sieniem cen przez monopole oraz 
zwiększonym popytem na niektóre to 
wary amerykańskie na rynkach za
granicznych.

DEPRECJACJA DOLARA i co za 
tym idzie STAŁY WZROST CEN, 
ŚWIADCZY, zdaniem autora artyku
łu, O SŁABNIĘCIU K APITA LIZM U  
AMERYKAŃSKIEGO, O ZB LIŻA N IU  
SIĘ KRYZYSU GOSPODARCZEGO 
W USA.

W tych nielicznych państwach ka
pitalistycznych — ciągnie dalej prof. 
Warga — które, jak Francja i Belgia 
zdecydowały się na przeprowadzenie 
reformy walutowej, reforma ta nie 
zdoła przerwać procesu inflacji. Re
formy te miały przede wszystkim na 
celu OCHRONĘ INTERESÓW K A P I
TALISTÓW  i dokonane zostały KO
SZTEM ROBOTNIKÓW. Warunki, na 
których reforma została przeprowa
dzona, były z góry znane „w kołach 
przemysłowo -  handlowych“ i kapita 
liści w porę wyzbywali się pieniędzy, 
zakupując towary, płacąc podatki i 
wyrównując należności robotników w  
starych pieniądzach, które następnie 
traciły swą wartość.

Prof. Warga przeciwstawia machi
nacjom walutowym w państwach ka
pitalistycznych reformy pieniężne i 
walkę z inflacją w krajach demokra

cji ludowej. Stwierdza on, że w kra
jach tych inflacja została całkowicie 
opanowana lub też utrzymana w pew 
nych granicach, przy czym reformy 
walutowe nie dotknęły zasadniczo mas 
pracujących, uderzając głównie w spe 
kulantów.

Prof. Warga podkreśla w szczegól
ności różnicę między reformą pienięż 
ną w ZSRR a reformami, przeprowa
dzonymi w państwach kapitalistycz
nych.

REFORMA WALUTOWA W ZSRR,
możliwa dzięki sukcesom przemysłu i 
rolnictwa radzieckiego, PRZYCZYNI

SIĘ wskutek ZN IESIEN IA  SYSTEMU 
KARTKOWEGO i ZNACZNEJ Z N IŻ 
K I CEN DO PODNIESIENIA POZIO
MU ŻYCIOWEGO MAS PRACUJĄ
CYCH.

W konsekwencji spowoduje to dal
szy wzrost wydajności pracy, a tym 
samym i stały wzrost ilości towarów 
w ZSRR.

REFORMA WALUTOWA W ZSRR 
— stwierdza w konkluzji prof. War
ga — ŚWIADCZY O WYŻSZOŚCI 
GOSPODARKI SOCJALISTYCZNEJ 
NAD GOSPODARKĄ K A PITA LIS
TYCZNĄ.

Brutalny atak policji Schumana
przeciw ko chłopom francuskim

id z ie  u ja rzm ie n ie  p o lity c zn e  
„Prawda“  o polityce USA wobec Europy

MOSKWA, 29.12 (PAP). Znany publicysta radziecki LEONTIEW  
stwierdza w dzienniku „PRAWDA”, że W ARUNKI udzielenia POMO
CY EUROPIE, zawarte w ostatnim ORĘDZIU TRUMANA, całkowicie 
POTWIERDZAJĄ OCENĘ PLANU MARSHALLA, jaką dał ŻDANOW  
na NARADZIE 9 P A R T II KOMUNISTYCZNYCH I  ROBOTNICZYCH.

krajach Europy zachodniej, której na 
rody, wyzwolone spod jarzma fa
szystowskiego, nie chcą przekształcić 
się w niewolników monopolistów zza 
oceanu”.

PARYŻ, 29.12 (PAP). W miejsco
wości DAX w  południowej Francji 
odbyła się, pod egidą Generalnej 
Konfederacji Rolniczej (CGA) ma
nifestacja chłopską na znak prote
stu przeciw nowym obciążeniom po
datkowym, godzącym w drobnych 
rolników. Następnie pochód, liczący 
około 8.000 chłopów z całego Depar
tamentu udał się w  kierunku pre
fektury celem złożenia rezolucji,

protestującej między innymi prze
ciw groźbom aresztowania działaczy 
CGA. Do pochodu przyłączali się 
po drodze robotnicy, kupcy i rze
mieślnicy.

W chwili gdy pochód zbliżał się 
pod prefekturę, manifestanci zaata
kowani zostali przez oddziały poli
cji, które użyły gazów łzawiących. 
Wielu chłopów zostało zranionych 
uderzeniami kolb.

Próba rozbicia CGT zawiodła
mimo milionowych „dotacji“ z USA

PARYŻ, 29.12. (PAP) — Dziennik 
„Humanité“, charakteryzując rozłamo 
wą działalność „Force Ouvrière“ 
stwierdza, że organizacja ta otrzymała 
od agentów amerykańskich pieniądze, 
na finansowanie swej działalności.

Uczestnicy konferencji „Force Ou
vrière“ otrzymali 19 grudnia diety w  
wysokości 8.500 franków. Łącznie 
więc kierownictwo „Force Ouvrière“ 
wypłaciło uczestnikom konferencji po 
nad 2 i pół miliona franków.

„Humanité“ podaje, że „Force Ou
vrière“ otrzymało dolary od amerykań 
skiego reprezentanta Irvinga Browna, 
który dysponuje funduszem w  wyso-

€ & ie  uiellra s z a n s a  t w a s  
m a ż e s z  w ą p ę g r a ć  m a & i a s s - d l a j a

Nie zw lekaj tylko z nabyciem losu, bo chociaż ciągnienie nowej 
52-giej Loterii dopero 16 stycznia, sprzedaż losów idzie żywo a 
oprócz tego jest ich o 5.000 m nie j niż poprzednio.

Główne wygrąpe lyynoszą 11 milionów, w tym 9 po M IL IO N IE  
} jedna 2.M ILIONÓW A. Liczne są wygrane po 500 —  300 —  200 —  

100 tysięcy. Łączna kwota wygranych sięga 200Ju M ILIONÓW  
ZŁ. Cena losu: 1/4 —  200 zL, 1/2  —  400 zh, 1/1 — 800 zł.

Oświadczenie marszałka lito
w sprawie energii atomowej

BELGRAD, 29.12 (PAP). Przema- 1 wykorzystana będzie zgodnie z zamie- 
wiając na pierwszej po wojnie sesji | rżeniami jej wynalazców dla dobra i 
jugosłowiańskiej Akademii Nauk i szczęścia ludzkości.
Sztuk Pięknych, marsz. Tito, wyraził j 
przeświadczenie, iż energia atomowa

Minister Wilson
o anglo- radzieckim porozumieniu handlowym

LONDYN, 29.12 (PAP). Brytyjski 
minister handlu zagranicznego, Ha
rold Wilson, ogłosił w „Daily He
rald“ oświadczenie, w którym podał 
m. inn.: ,

„Pragnę zaznaczyć, że porozumie
nie handlowe z 27 grudnia stanowi 
jedynie pierwszy etap w rozwoju 
brytyjsko -  radzieckich stosunków 
gospodarczych. Obejmuje ono nie z wy 
kle cenną dla obu krajów wymianę 
towarów. Rokowania dalsze będą się 
toczyć najpóźniej w maju 1948 r.

Spodziewamy się, że 
znacznie szerszy zasięg.

Jeżeli majowe rokowania zakończą 
się pomyślnie, to stosunki handlowe 
między Wielką Brytanią a Związ
kiem Radzieckim, rozszerzą się wy

Odkrycie energii atomowej — po
wiedział Tito — oznacza, iż w ręku 
człowieka znajduje się instrument, 
który spowodować może prawdziwą 
rewolucję w przemyśle i podnieść 
niebywale poziom życiowy mieszkań
ców całego globu ziemskiego.

Podkreślając, że pewni magnaci fi
nansowi oraz pewne koła imperiali
styczne pragną zużytkować ten wyna- 

obejrr.ą one, iazeię dla realizacji swych egoistycz
nych celów i podporządkowania sobie 
innych narodów, marsz. Tito zazna
czył, że jedynie w nowych społeczeń
stwach socjalistycznych, w których 
nauka ma nieograniczone szanse roz-

kości jeden milion dolarów na akcję 
rozbicia jedności ruchu zawodowego.

Dziennik podkreśla, że Brown nie 
ogranicza swojej działalności do Frań 
cji, lecz rozciągnął ją również na Wiel 
ką Brytanię. Udał się on niedawno do 
Londynu, gdzie odbył konferencję z 
przedstawicielami brytyjskich Związ
ków Zawodowych i  Labour Party.

Bezpośrednio po tych konferencjach, 
na znak niewidzialnego dyrygenta — 
wystąpili sekretarz Labour Party — 
Morgan Philipps, minister Herbert 
Morrison i przywódca brytyjskich 
związków zawodowych — Deakin z 
deklaracjami antykomunistycznymi. 
Celem tych deklaracji jest rozbicie je 
dności związków zawodowych.

PARYŻ, 29.12. (PAP). — Z całego 
kraju napływają do biura CGT liczne 
rezolucje podkreślające solidarność 
pracowników CGT oraz potępiające 
akcję rozłamową w „Force Ouvrière“ 
Zanotowano napływ nowych członków 
do CGT. je V  *  ’

W wyborach do rad złogowych, ja 
kie się odbyły ostatnio, üpîty CGT od 
noszą decydujące zwycięstwo. I  tak w  
fabryce metalowej „Five Lille“ w 
Lille CGT otrzymała około 70 proc. 
głosów, a w  fabryce „Marquez -  Hear 
ris“ — 100 proc.

Robotnicy francuscy
m a n ife s tu j swa przyiażń
dla Polslîi

PARYŻ, 29.12 (PAP). Robotnicy por 
towi w Dunkierce, przystąpili do wy
ładowywania polskiego statku „Śląsk“, 
który w środę zeszłego tygodnia za
winął do tego portu z ładunkiem 150 
ton cukru, ofiarowanego przez polskie 
związki zawodowe francuskim robo
tnikom.

Miejscowa unia związków zawodo
wych zorganizowała manifestację 
przyjaźni polsko - francuskiej. Sekre
tarz unii, Duffuler, udał się na statek, 
gdzie złożył podziękowanie w  imieniu

Wskazująe, że państwa Europy za
chodniej w okresie przedwojennym 
pokrywały niezbędny dla ich życia 
gospodarczego import dochodami z 
przewozów morskich i z operacji ban 
kowych oraz inwestycyj zagranicz
nych, — Leontiew podkreśla, że pań
stwa te obecnie utraciły wszystkie te 
źródła dochodu na rzecz Stanów 
Zjednoczonych. Orędzie Trumana 
przewiduje likwidację ciężkiego prze 
myslu oraz przemysłu budowy okrę
tów w Europie i zabrania uprzemy
słowienia krajów Europy zachodniej, 
zapowiadając jednocześnie, że LUD
NOŚĆ N IE  OSIĄGNIE POZIOMU  
ŻYC IA  Z 1938 ROKU, NAWET W 
W YPADKU REALIZACJI PLANU  
MARSHALLA.

Plan Marshalla zmusza kraje Eu
ropy zachodniej do dostarczania 
określonych surowców, przede 
wszystkim surowców strategicz
nych, do oddania części swych ryn
ków zbytu Niemcom i do zniesienia 
barier celnych. Plan narzuca kra
jom Europy zachodniej ciężkie wa
runki spłaty kredytów, które pokry 
ją  dostarczone towary. W ŚLAD 
ZA OPANOWANIEM GOSPODAR 
CZYM KRAJÓW EUROPY ZA 
CHODNIEJ ID ZIE  RÓWNIEŻ 
UJARZM IENIE POLITYCZNE.
„Zdaniem Trumana — pisze Leon

tiew—Europa powinna stoczyć się do 
roli Ameryki Południowej, która zo
stała całkowicie opanowana przez mo 
nopolistów amerykańskich”.

„Prawda” podkreśla, że brutalne 
warunki, zawarte w  planie Marshal
la, wywołały niepokój nawet londyń
skiego dziennika „Times” i paryskie
go „Le Monde”, które pod wrażeniem 
orędzia Trumana zaczęły nawoływać 
do zacieśnienia stosunków z państwa 
mi Europy wschodniej.

„Plan Marshalla — kończy Leon- się wolnej ręki w odbudowie i moder 
tiew — napotyka na rosnący opór w 1 nizacji naszej floty handlowej”.

Armatorzy
amerykańscy
przeciw sprzedaży
statków

NOWY JORK, 29.12 (PAP). Zwią
zek armatorów amerykańskich — Na 
tional Federation of American Ship
ping — stanowczo sprzeciwił się 
sprzedaży i wydzierżawieniu 500 stat
ków amerykańskich 16 państwom eu
ropejskim, objętym planem Mar
shalla.

Związek podkreślił, iż sprzedaż 
tych statków stanowiłaby poważną 
groźbę dla przyszłości amerykańskie
go przemysłu budowy okrętów i poz
bawiłaby pracy 20 — 25 tys. ofice
rów i marynarzy amerykańskich.

Niezadowolenie
Norwegii 
z planu iarshalla

OSLO, 29.12 (PAP). Organ rządu 
norweskiego „Arbeider Bladet”, oma 
wiając warunki planu Marshalla, 
stwierdza, że Norwegia straci więcej 
niż zyska na planie Marshalla, je- 

. śli jej program budowy okrętów bę- 
i dzie ograniczony.

Dziennik pisze: „Musimy domagać

Rosnąca drożyzna we Francji
niweczy podwylką plac

Równocześnie jednakPARYŻ, 29.12. (PAP). — Na ostat
nim posiedzeniu Francuskiej Rady 
Ministrów zapadły decyzje w  sprawie 
zwyżki cen, które wchodzą w  życie 
wraz z zarządzeniem o pewnej pod -  
wyżce płac. W szczególności cena tony 
węgla zwiększy się z 2.160 franków d° 
2.880 franków. Pociągnie to za sobą— 
jak podkreśla prasa paryska wzrost 
cen przemysłowych o 40 proc., a cen 
artykułów żywnościowych o co naj -: 
mniej 10 proc. I

Podwyżka płac wynosi 10 franków 
na godzinę. Nowe minimum egzysten 
cji ustalono w  wysokości 10.500 fran
ków za 200 godzin pracy miesięcznie.

zlikwidowano 
przyznany ostatnio dodatek drożyźnia 
ny w  wysokości 1.500 franków.

W kołach związków zawodowych 
podkreślają, że Generalna Konfede
racja Pracy żądała minimum egzy 
stencji w wysokości 10.800 franków 
z mocą wsteczną od 1 października 
(dekret rządowy przewiduje moc 
wsteczną od 1 grudnia) oraz I I  tysię 
cy franków od I  grudnia. Przedsta
wiciele CGT stwierdzają, że ponie - 
waż ceny oficjalne uległy zwyżce, 
podwyżka zarobków przyznana przez 
rząd staje się iluzoryczna.

Plan iarshalla wyrokiem śmierci
dla brytyjskiego przemysłu budowy okrętów

Co pisze prasa zagraniczna

bitnie. Sobotnie porozumienie jest i Woju, energia atomowa może znaleźć francuskiej klasy robotniczej na ręce 
pierwszym krokiem w kierunku w}agciwe zastosowanie. i kpt. ORP „Śląsk", Saruzielśkiego.
zwiększenia obrotów handlowych 1 -
między obu krajami i dlatego posia- 1 
da ono znaczenie międzynarodowe“.

LONDYN, 29.12 (PAP). „Daily He
rald“ wyraża zadowolenie z powo
dzenia dotychczasowych pertraktacji 
handlowych brytyjsko -  radzieckich.
Dziennik stwierdza w związku z 
tym:

„Z okazji zawarcia porozumienia 
należy przypomnieć, że nasza polity
ka handjowa idzie w  parze z naszą 
polityką zagraniczną“.

Również inne dzienniki londyńskie 
zawierają notatki, aprobujące bez 
zastrzeżeń radziecko -  brytyjskie po
rozumienie handlowe.

LONDYN, 29.12 (PAP.) — Znany 
publicysta Gordon Shaffer zamieś
cił w „Reynolds News“ artykuł, w  
którym podkreśla, że Wielka Bryta 
nia nie może się zgodzić na ograni
czenie swego programu budowy stat 
ków. Ograniczenie takie, którego 
Amerykanie domagają się, stanowi
łoby cios dla odbudowy gospodarczej 
Anglii i wywołałoby wzrost bezro
bocia.

Shaffer stwierdza, że brytyjskie 
związki zawodowe będą protesto
wały, jeżeli Wielka Brytania przyj
mie amerykański postulat w spra
wie budowy statków. Shaffer cy-

Miliardowe reparacje
ciągną USA z Niemiec

Regulacja stosunków wiasnościowych 
na Ziemiach Odzyskanych

Jak wynika z wyjaśnienia Min. 
Ziem Odzyskanych, wszelkie spory 
na tle majątkowym pomiędzy polską 
ludnością rodzimą a osadnikami, roz 
strzygane będą przez Sądy Powszech
ne. Odnosi się to do spraw o przyw
rócenie posiadania mienia nierolni
czego, jak też i do tych, które doty
czą własności, względnie odszkodowań 

Mienie nierolnicze władze admi
nistracyjne będą przekazywać po u- 
przednim stwierdzeniu, że stanowi 
ono własność Państwa. Fakt ten mu
si być stwierdzony bezspornie. W 
tych wypadkach, kiedy nieruchomość 
jest przedmiotem sporu sądowego, na 
ieży postępawanie dla przekazania 
mienia nierolniczego zawiesić aż do 
ukończenia postępowania sądowego 

W odniesieniu do mienia rolnicze

na

mości rolniczej do zapasu ziemi nale 
ży do kompetencji władz administra
cyjnych, a Sąd w ramę sporu może 
podjąć postępowanie dopiero po u- 
prawomocnieniu się orzeczenia ad
ministracyjnego. Jeżeli jednak nieru 
chomość nie została włączona do za
pasu ziemi, Sąd podejmie postępo
wanie, wprowadzając osobę należą
cą do polskiej lv iności rodzimej w  
trybie postępowania egzekucyjnego.

W razie usunięcia osadnika z użyt
kowanego przezeń dotąd gospodar
stwa, władze osiedleńcze obowiązane 
są do roztoczenia na'“ nim opieki 
i  przydzielenia mu innego gospodar
stwa.

Powiatowe Komisje Osadnictwa 
! Rolnego odmówią nadania gospodar- 
stwa osadnikowi, jeżeli się okaże, że 

to

i BERLIN, 29.12 (PAP). Znany ako- 
; nomista niemiecki Albert Norden 
I opublikował w  dzienniku „Neues 

Deutschland“ artykuł w  którym pod
kreśla, że tzw. rezygnacja USA z 
odszkodowań niemieckich w istocie 
rzeczy ma na celu wprowadzenie 
w błąd ludności niemieckiej i opinii 
światowej.

Norden twierdzi, że Stany Zjed
noczone otrzymały z tytułu konfiska
ty patentów niemieckich, zapasu 
złota, okrętów oraz mienia niemiec
kiego w Ameryce wiele miliardów 
dolarów.

Za sprzedaż około 27 milionów ton 
węgla z Zagłębia Ruhry w  ciągu 
ubiegłych 30 miesięcy Stany Zjed
noczone uzyskały blisko 300 milio
nów dolarów, płacąc za niego ogó
łem niespełna półtora miliona do
larów.

go momentem decydującym jest o- j gospodarstwo to stanawiące dotych- 
rzeczenie o przejęciu nieruchomości czas własność osoby należącej do poi 

własność Państwa i włączenie jej | skiej ludności rodzimej, nie aoatałc
włąicean* do

Ale na tym nie koniec — zazna
cza Norden. — Ponieważ 15 marek 
które płaci się Niemcom za tonę 
węgla nie może pokryć nawet po
łowy kosztów jej wydobycia, kopal
nie otrzymują dotacje w  wysokości 
16 marek za każdą tonę wydobyte
go węgla. Z tego powodu stale 
wzrasta zadłużenie niemieckiego 
przemysłu węglowego, które obec
nie sięga już 1,8 miliarda marek 
niemieckich.

Podkreślając dalej, iż 60 proc. eks
portowanego z Niemiec Zachodnich 
węgla kieruje się do Belgii, Fran
cji, Luksemburga i  Holandii, Nor
den stwierdza, że kapitał amerykań
ski wykorzystuje ten węgiel dla 
swych ekspansywnych celów. WĘ
GIEL ZAGŁĘBIA RUHRY — pisze 
on — JEST CENĄ ANTYSOCJAL-

W w mr 4 Na Sylwestra
1 1 1  A  JAK DAWNIEJ

w  f i r m i e

* P A K U L S C Y
toiefra 23 Francuska 14

NEJ P O L IT Y K I W KRAJACH EU
ROPY ZACHODNIEJ.

Norden zaznacza, iż Stany Zjed- 
nocuone kładą szczególny nacisk na 
wywóz z Niemiec surowców, który 
wynosi 75 proc. ogólnego eksportu 
niemieckiego.

Rozwijając swą tezę, iż Stany 
Zjednoczone dążą do całkowitego 
podporządkowania sobie Niemiec w  
dziedzinie gospodarczej Norden przed 
stawia sytuację na odcinku apro- 
wizacyjnym. Zdaniem jego Amery
ka świadomie dezorganizuje i  utrzy
muje na niwkirn pooiomfcj niemiecki 
przemysł spożywczy, zmuszają® Niem  
ców do zakupywania żywności ame
rykańskiej, wskutek czego jeszcze 
bardziej wzrasta zadłużenie kraju.

Na zakończenie Norden stwierdza, 
że przyczyną zerwania konferencji 
londyńskiej nie były reparacje, lecz 
dążenie do podziału Niemiec. N IE M 
CY ROZDARTE SĄ BOWIEM  
GŁÓW NYM W ARUNKIEM PANO
W A NIA  REAKCJI NA ZACHO- 
DZIE. W Londynie — konkluduje 
Norden — nie ^dolano osiągnąć po
rozumienia, gdyż porozumienie takie 
byłoby równoznaczne z wyrzeczeniem 
się wszystkich kolonialnych planów 
v  stosunku Jo Niemiec.

I tuje opinie Martina sekretarza zwią 
zku zawodowego pracowników stocz 
ni brytyjskich, reprezentującego 3 
miliony robotników.

„Jeżeli plan Marshalla — oświad
czył Martin — ma być wyrokiem 
śmierci dla brytyjskiego przemysłu 
budowy statków, — to lepiej wyrzec 
sie planu Marshalla. Bez budowy 
nowych statków — Wielka B ryta 
nia nie będzie mogła odzyskać sta
bilizacji gospodarczej“.

------o-----

Robotnicy rolni
organizują
współzawodnictwo pracy

W Warszawie odbył się zjazd prze
wodniczących i sekretarzy woj. od
działów Związku Zawodowego Robot 
ników i Pracowników Rolnych. Zjazd 
po omówieniu sytuacji politycznej i 
gospodarczej, szczególny nacisk po
łożył na zagadnienie współzawodnic
twa pracy w rolnictwió.

Zebrani w uchwalonej rezolucji 
zwracają się do Głównego Zarządu 
Związku o zobowiązanie zarządów 
wojewódzkich do niezwłocznego przy 
stąpienia i pokierowania akcją współ
zawodnictwa pracy na wsi.

------ -o— „

Komunikat Ministerstwa 
Przemysł« i Handlu

M inisterstw o Przem ysłu i  Handlu 
wiadomości, że wszyscy 

p ła tn icy  podatku obrotowego, fctó- 
rzy dotychczas nie z łoży li zawiado
m ień o w ykonyw aniu zajęcia zarob
kowego i  n ie u iś c ili należnych opłat, 
w inn i to uczynić w  te rm in ie  n a j
później do dnia 31 grudnia btr.

K to  do dnia 31 grudnia nie złoży 
zawiadom ienia i  n ie u iści opłat, 
podlega karze ajesztu do trzech 
m iesięcy oraz grzyw ny do 500.000 zł, 
albo jednej z tych ka r. Term in 
31 grudnia przedłużony n ie  będzie.

No pomoc ludowi Francii
Na apel Komisji Centralnej Związ

ków  Zawodowych, koło związku za
wodowego pracowników Biura Kon
tro li przy Radzie Państwa zebrało 
na pomoc dla rodzin  stra jku jących 
we Francji 20.480 sl.
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Budżet pokoju i troski o człowieka
Przemówienie posła tow. Stefana Jedrychowskiego

Tow. Jędrychowski powiedział m. 
in:

Budżet państwowy na rok 1948, któ 
ry mamy uchwalić, jest wyrazem co
raz bardziej utrwalającej się normali 
zacji i  stabilizacji życia gospodarcze - 
go i politycznego w  Polsce Odrodzo -  
nej. Chciałbym  przypomnieć, że jest 
to już drugi budżet całoroczny prze
dłożony Sejmowi po wojnie. O ile 
jednak budżet na rok 1947 uchwalony 
został w  połowie roku, obecny budżet

został prźecBóżony i błędzie uchwalony 
w terminie ustawowym do końca ro
ku kalendarzowego bez potrzeby ucie 
kania się do prowizoriów. Jest to nie 
tylko mis.rą sprawności aparatu rzą
dowego, aparatu Ministerstwa Skar
bu, ale także miarą sprawniejszego 
działania naszych metod pracy parla
mentarnej, metod parlamentu demo - 
kracji ludowej w  porównaniu z me
todami pracy parlamentarnej okresu 
demokracji burżuazyjnej.

Nowa atmosfera widoczna w  p ra 
cy Komisji Sejmowej nie oznacza ja
kiegoś osłabienia parlamentarnej kon 
troli gospodarki budżetowej. Świad
czy o tym choćby ilość poprawek, 
zgłoszonych przez poszczególne kluby 
i  posłów na Komisji Skarbowo -  Bud 
żęto we j.

Chciałbym zwrócić uwagę Wysokie 
go Sejmu na fakt utrwalania się i po 
głębiania równowagi budżetowej, któ 
ra jest jednym z elementów ogólnej 
stabilizacji gospodarczej w  kraju. W 
budżecie, przedłożonym Wysokiej Iz 
bie przez Rząd z poprawkami Komi
sji Skarbowo -  Budżetowej, przewi
dziana jest nadwyżka budżetowa w 
kwocie blisko 40 miliardów zł, prze - 
znaczona na sfinansowanie wydatków 
inwestycyjnych, niezależnie od wydat 
ków majątkowych, wyszczególnio - 
nych w samym budżecie — w kwocie 
ok. 7 i pół miliarda zł.

Oznacza to nie tylko znaczne wzmóc 
nienie równowagi budżetowej pań
stwa, ale ponadto ugruntowanie ogól 
nej równowagi systemu finansowego 
gospodarki narodowej. To doniosłe 
osiągnięcie naszej polityki gospodar - 
czej jest rezultatem stałej, uporczywej 
walki o równowagę budżetową, pro - 
wadzonej od pierwszej chwili po wy
zwoleniu kraju przez cały obóz de - 
mokratyczny i w  pierwszym rzędzie 
przez POLSKĄ PARTIĘ ROBOTNI - 
CZĄ, w imieniu której mam zaszczyt 
przemawiać.

W YBRALIŚM Y DROGĘ  
R Ó W N O W A G I 
BUDŻETOWEJ

Od samego początku zdawaliśmy so 
bie sprawę, że równowaga budżetowa 
jest jednym z elementów ogólnej sta 
bilizacji życia gospodarczego i poli -  
tycznego w kraju, że przeciwnie defi 
cyt budżetowy jest elementem chao
su i anarchii, utrudniającym w bar
dzo poważnym stopniu odbudowę 
kraju. I  dlatego zwalczaliśmy wszel
kie tendencje partykularne i demago 
giczne, które mogłyby utrudnić osiąg 
nięcie, utrzymanie i utrwalenie ró w 
nowagi budżetowej.

Deficyt budżetowy jest niemal regu 
łą w  krajach kapitalistycznych, znisz
czonych lub choćby tylko zdewasto
wanych przez wojnę. Był on niemal 
powszechnym zjawiskiem w przecią 
gu szeregu lat po pierwszej wojnie 
światowej. Deficyt budżetowy jest 
najpotężniejszym motorem inflacji 
pieniężnej, pokrywany jest bowiem 
najczęściej drogą podatku emisyjne
go, ciężkim brzemieniem, kładącego 
się na barki mas pracujących. Polska 
Demokratyczna wykreśliła metody in 
flacyjne z arsenału swych metod f i 
nansowych, jako oręż zwracający się 
przeciwko masom pracującym i dają 
cy korzyści jedynie wielkiemu kapita 
łowi i wszelkim elementom spekula -

jnyrn. ........................ .. .
jjjp iijzierny jednak i nie idziemy 
iszńie inną drogą, wypróbowaną w 
|lsce w latach 1930 — 1938 przez sa 
cyiną dyktaturę, drogą deflacji, po 
»aiacej na sztucznej redukcji wydat 
w  budżetowych i płac, jednym sło 
,m na redukcji stopnia zaspokoję - 
a zbiorowych i indywidualnych po
ręb mas pracujących, w celu przy- 
rócenia kosztem mas pracujących, 
wnowagń zachwianej na skutek kry

^Odrzuciliśmy zarówno drogę infla
cji jak i drogę deflacji, jako dwie me 
tody stosowane przez wielki kapitał

dla ograbienia mas ludowych i prze
rzucenia na nie kosztów wojny czy 
kryzysu. Polska Ludowa, wyrażająca 
interesy tych właśnie mas ludowych 
musiała odrzucić obydwie te metody 
i obrać żmudną, pracowitą i wymaga 
jącą ofiar, lecz w  perspektywie jedy
nie owocną drogę równowagi budże -  
towej.

Nie jest też przypadkiem, że spo
śród państw, głęboko zniszczonych 
przez wojnę, właśnie Związek Ra - 
dżiecki, Jugosławia i Polska cho - 
ciąż najbardziej zniszczone, osiąg - 
nęły równowagę budżetową, pod - 
czas gdy bogate nawet kraje kapi
talistyczne grzęzną w miliardowych 
deficytach.
Równowaga budżetowa jest jednym 

z warunków skutecznego planowania 
gospodarczego. Ale osiągnięte przez 
nas nadwyżki budżetowe mają poza 
tym bezpośrednie znaczenie dla powo 
dzenia planu odbudowy gospodarczej, 
stanowią one bowiem jedno z najważ 
niejszych źródeł finansowania planu 
inwestycyjnego. Powiększa to nasze 
możliwości inwestycyjne i zarazem u- 
niezależnia nas w poważnym stopniu 
od tzw. dyskryminującej pomocy za
granicznej. Gdy uchwaliliśmy nasz 
trzyletni plan odbudowy gospodarczej, 
prasa zachodnio -  europejska i amery 
kańska pisała, że nie jest on wykonał 
ny bez poważnej pomocy zagranicz - 
nej. Niewątpliwie brak pomocy zagra 
nicznej poważnie utrudnia nam wy - 
konanie planu. Ale że żadna blokada 
kredytowa zamierzona w celach presji 
politycznej nie zdoła sparaliżować, a- 
ni w  poważnym stopniu zahamować 
wykonania planu odbudowy gospodar 
czej, o tym świadczą choćby podwa
jające się z roku 1947 na rok 1948 roz 
miary planu inwestycyjnego.

Ale jeśli tak jest, to niewątpliwie 
jednym z elementów tej sytuacji jest 
zrównoważony i nadwyżkowy budżet 
państwowy, przelewający poważne

nadwyżki .na pokrycie planu inwesty
cyjnego. Budżet ten jest wyrazem sta 
lej zasady, reprezentowanej przez Pol 
ską Partię Robotniczą, a nie wątpię, 
iż podzielanej również przez inne par 
tie bloku demokratycznego, iż w od
budowie kraju należy liczyć przede 
wszystkim na własne siły. Potrafimy 
wykrzesać z siebie i własnymi środ
kami oraz na drodze najbardziej ra
cjonalnej, -przyjaznej i opartej na wza 
jemności, pomocy, naszych sojuszni
ków budować własną przyszłość i nie 
zaprzedawać swych praw do samo
dzielnego życia i do samodzielnego 
rozwoju za miskę amerykańskiej so
czewicy, jak to dziś robią kapitalis
tyczne rządy zachodniej Europy.

Jeśliby się gdzieś znaleźli ludzie ma 
lego ducha, ludzie krótkowzroczni, 
którzy by uważali, że lepiej byłoby 
nadwyżki budżetowe skonsumować,

zamiast je obrócić na finansowanie 
planu inwestycyjnego, żę lepiej było 
by obrócić nadwyżkę np. na podwyż
szenie płac urzędników państwo
wych, czy na lepsze zaspokojenie po
szczególnych potrzeb społeczno-kultu
ralnych, np. w dziedzinie zdrowia, o- 
pieki społecznej, oświaty czy kultury, 
należałoby im odpowiedzieć: n ie1 zda 
się na nic preliminowanie wyższych 
kwot v/ budżecie na te cele, jeżeli nie 
zostaną wykonane inwestycje, które 
pozwolą na zwiększenie produkcji 
przemysł /ej i rolnej, produkcji ar
tykułów spożywczych i innych arty
kułów powszechnego użytku.

Droga do rzeczywistego, a nie pa
pierowego polepszenia stsndartu ży 
eiowego ludności prowadzi poprzez 
ścisłe wykonanie planu odbudowy 
gospodarczej, a zatem w pierwszym 
rzędzie planu inwestycyjnego.

POWAŻNE ŹRÓDŁO DOCHODÓW BUDŻETOWYCH
Przechodząc do zajęcia stanowiska 

wobec strony dochodowej budżetu, 
muszę stwierdzić, że jedną z przy
czyn deficytu budżetowego w krajach 
kapitalistycznych jest uchylanie się 
wielkiego kapitału monopolistycznego 
od ponoszenia odpowiednich ciężarów 
podatkowych przy jednoczesnej pró
bie zwalenia ciężaru podatkowego na 
barki mas pracujących.

W przeciwieństwie do tego w kra
jach, w których przeprowadzona zo
stała tfacjonalizaicja wielkiego l  śred
niego przemysłu, uspołeczniony sek
tor gospodarki narodowej, w miarę 
postępów odbudowy gospodarczej, od 
grywa coraz większą rolę, jako źró
dło dochodów budżetowych.

Tow, Jędrychowski udowadnia na 
podstawie analizy budżetu, że docho
dy państwa z sektora uspołecznionego 
pokrywają prawie ściśle wydatki pań 
stwa na zaopatrzenie ludności, jak 
również całość wydatków budżeto

wych, przeznaczonych na finansowa
nie planu inwestycyjnego.

Oczywiście ten rezultat nie byłby 
możliwy do osiągnięcia, gdyby nie 
ogromny wysiłek i ofiarność w pra
cy robotników oraz personelu tech
nicznego i personelu administracyj
nego uspołecznionych przedsię
biorstw.
W tym miejscu należy podkreślić 

ogromne znaczenie dla całej gospo
darki narodowej masowego ruchu 
współzawodnictwa pracy, który w ro
ku 1947 rozwinął się na wielką skalę 
w  dwóch potężnych gałęziach prze
mysłu: węgłowym i włókienniczym, 
a który przerzuca się już na inne ga
łęzie gospodarki narodowej i w r. 
1948 niewątpliwie ogarnie jej całość. 
Ruch współzawodnictwa pracy, jako 
potężna dźwignia wydajności pracy, 
na równi z udoskonaleniem urządzeń 
technicznych, na równi z walką o ob
niżenie kosztów produkcji, o oszczęd

ne i racjonalne gospodarowanie, przy 
czyni się do dalszego wzrostu rentow
ności uspołecznionego sektora gospo
darki narodowej, a co za tym idzie, 
pozwoli na jeszcze pełniejsze finanso
wanie jej rozwoju i pełniejsze zaspo
kojenie potrzeb ludzi pracy.

Na podstawie liczb tow. Jędry
chowski obala kłamliwą legendę, ja
koby wielkie i średnie przedsiębior
stwa mogły dać Skarbowi Państwa 
większe dochody budżetowe, gdyby 
pozostały w rękach- prywatnych.

Na wiosnę tego roku zwróciliśmy 
uwagę Sejmu na niedostateczne wpły 
wy z podatków obciążających sektor 
prywatno - kapitalistyczny, jakimi są 
podatki: obrotowy i dochodowy oraz 
na niedostateczne wpływy z podatku 
gruntowego. Uchwalone przez Sejm z 
inicjatywy PPR i PPS ustawy stały 
się podstawą szerokiej akcji urealnie
nia wymiaru podatkowego i ściągania 
zaległych. należności podatkowych. 
Należy podkreślić ogromną rolę, jaką 
spełniły tu powołane do życia insty
tucje społecznej kontroli, jak: obywa
telskie komisje podatkowe, społeczni 
lustratorzy podatkowi oraz społeczni 
poborcy podatku gruntowego.

Charakterystyczną cechą gospo
darki budżetowej krajów kapitali
stycznych jest próba przerzucania 
ciężarów, związanych z likwidacją 
skutków wojny na masy pracujące 
bądź to drogą zwiększania podat
ków pośrednich, bądź też przez na
kładanie i zwiększanie takich podat
ków bezpośrednich, które obciążają 
szerokie masy pracujące.

W Polsce udział dochodów z cel 
i podatków pośrednich w dochodach 
budżetowych ostatniego pełnego ro
ku budżetowego przed wojną wy
nosił 16 proc. Obecnie dochody z 
podatków pośrednich stanowią za
ledwie 2,9 proc. dochodów budże
towych. Cyfra ta świadczy w  spo-

Przebieg dyskusji
nad preliminarzem budżetowym na rok 1948

Pierwszy zabiera głos w dyskusji 
pos. tow. Kuryłowicz (PPS), który o- 
świadcza, że klub jego głosować bę
dzie za budżetem, darząc Rząd cab- 
kowitym zaufaniem.

Pos. Kuryłowicz —  PPS
Mówca określa budżet mianem bu

dżetu realnego i podkreśla wielkie 
zasługi ofiarnej klasy pracującej 
miast i wsi w stworzeniu niezależ
ności gospodarczej Państwa.

Zdobyliśmy swą niezależność poli
tyczną, zdobywamy ofiarną pracą na 
szą niezależność gospodarczą — mówi 
poseł Kuryłowicz. — Chcemy żyć w  
zgodzie i spokoju ze wszystkimi nar o 
darni, miłującymi pokój. Lecz nie mo 
żerny nie zabrać głosu, gdy omawiane 
są warunki, pokoju z Niemcami i 
gdy obrońcy i protektorzy łSTiemiec 
mówią o odbudowie potęgi niemiec
kiej. W odpowiedzi na te zakłamane 
i  obłudne argumenty — mówca 
stwierdza, że socjaliści polscy nie 
zejdą z obranej drogi.

To, co zostało uczynione w Polsce 
zawdzięczać należy współpracy stron 
nictw demokratycznych, a w szcze
gólności współpracy PPS z PPR, z 
którą nas łączy wspólna ideologia 
i walka o wolność i sprawiedliwość 
społeczną.

Następnie w imieniu PPR prze
mawia tow. Jędrychowski. Przemó
wienie to w  obszernym streszczeniu 
podajemy obok.

Pos. Langer —  SL
Poseł Langer podkreśla znaczenie 

korektyw budżetu, dokonanych przez 
Sejm. Występuje ostro przeciwko im
perialistycznym tendencjom pew
nych kół amerykańskich, zmierzają
cym do odbudowy Niemiec. Podkre
śla osiągnięcia Rządu w kierunku 
wzmocnienia ładu gospodarczego. SL 
akceptuje potrzebę realizacji haseł 
jedności robotniczo -  chłopskiej. •

Tylko przez właściwy rozkład wy
datków doprowadzimy do stanu, przy 
którym kraj nasycony będzie nie 
tylko artykułami spożywczymi, ale 
zdrowiem, oświatą i kulturą. Klub 
SL będzie, z pełnym zaufaniem, gło
sował za budżetem.

Pos. Arczyński —  SD
Pos. A rc z y ń s k i,  podkreśla, że bud

żet obecny stoi pod znakiem reali
zacji programu Polski Ludowej i rea 
lizacji potrzeb mas pracujących. Ce
chuje go ponadto pokojowość, za
powiedź 'w ielkiej ofensywy gospo
darczej ; troska o człowieka.

Mówca zatrzymuje się nad znacze
niem procesów przeciwko obcym a- 
gentom, które odbyły się ostatnio, co 
daje mu okazję do wyrażenia uznania 
dla pracowników służby Bezpieczeń
stwa. Izba wita oklaskami te słowa 
mówcy. Przy zmniejszonym budżecie 
Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicz

nego osiąga coraz wyższą sprawność 
aparatu.

Pos. W y  cech —  PSL
Drugi budżet, przedłożony Sejmowi 

w ciągu półrocza — mówi pos. Wy
cech — to symbol wytężonej i spraw
nej pracy Rządu. Zasady polityczne 
obozu demokratycznego upowszechnia 
ją się w społeczeństwie.

Charakteryzując te prawdy, poseł 
Wycech wymienia następujące zasa
dy: sojusz polsko -  radziecki jest naj
słuszniejszą polską racją stanu, so
jusz narodów słowiańskich zapewni 
nienaruszalność granic i przeciwstawi 
się niebezpieczeństwu odrodzenia im
perializmu niemieckiego.

Dla wykonania zadań, stojących 
przed naszym narodem, konieczny jest 
długotrwały pokój. Będziemy go 
rąco popierać politykę zagraniczną 
Rządu, której głównymi wytycznymi 
są: dążenie do harmonijnej współpra
cy między narodami, przeciwstawia
nie się polityce pierwszeństwa od
budowy Niemiec i dążenie do likw i
dacji ognisk faszyzmu i  reakcji w 
świecie.

Mówca stwierdza .korzystne zmiany, 
zachodzące na odcinku wiejskim. Zda 
niem posła Wyeccha działalność odro
dzonego PSL wzmacnia obóz demo
kratyczny, w związku z czym mówca 
akcentuje potrzebę formalnego roz
szerzenia tego obozu.

Kończąc, poseł Wycech zapowiada, 
iż klub jego głosować będzie za prze
dłożonym budżetem.

Po przemówieniu pos. Wycecha, 
przewodniczący zarządza przerwę do 
godziny 16.

Po przerwie obiadowej pierwszy za 
biera głos:

Pos. Tilgner —  SP
Mówca widzi w budżecie wyraz dą

żenia do pogodzenia troski o wzmoże
nie produktywności i troski o czło
wieka. Całe swe przemówienie poświę 
ca postulatowi zwiększenia wydajnoś
ci pracy całego społeczeństwa i pod
niesienia w ten sposób dochodu na
rodowego.

Zdaniem pos. Tilgnera, budżet prze 
widuje za mało wydatków na rzecz 
produkcji, za dużo zaś na cele kon- 
sumcyjne i nie przestrzega należycie 
hierarchii celów. Naczelnym hasłem 
winna być nie tyle walka o sposób 
podziału dochodu, ile walka o zwięk
szenie dochodu narodowego, prowa
dzona świadomie przez całe społeczeń 
stwo. Pos. Tilgner nie ukrywa rów
nież swego sceptycyzmu co do wyn 
ków. pracy znacjonalizowanego prze
mysłu.

W zakończeniu pos. Tingner zapo
wiada, że Stronnictwo Pracy głosować 
będzie za budżetem.

Wicemarsz. Szwalbe —■ PPS
klub  PPS .— stwierdza mówca —■ 

wymaga, aby wpływy budżetowe, o-

parte były na powszechności i spra
wiedliwości społecznej oraz, by po 
stronie wydatków budżet wykazywał 
intencje stopniowej poprawy bytu lu
dzi pracy.

Analizując stań rzeczy pod kątem 
uczynienia zadość powyższym wymo
gom, wicemarszałek Szwalbe stwier
dza, iż przewidywania budżetu są u- 
ząsadnione i słuszne. Plusem budżetu 
obecnego są również dotacje ze Skar
bu na kapitał zakładowy przedsię
biorstw, Mówca daje pozytywną oce
nę przejścia w obecnym budżecie na 
rozliczenie, według cen komercyjnych, 
co stwarza większą jasność w budże
cie.

Realizacja budżetu i planów gospo
darczych wymaga., dyscypliny finan
sowej i zwiększenia wydajności pra
cy, wymaga ofiarnego podejścia do 
każdej, wykonywanej pracy. Do zrea
lizowania budżetu konieczna jest osz
czędność i uczciwość podatkowa i wy 
datkowa oraz ogólny wysiłek od
budowy.

PPS dołoży starań, by budżet wrył 
się w świadomość ludności, by każdy 
obywatel zrozumiał, że im więcej wio 
ży pracy w realizację programu go
spodarczego Państwa, tym większą 
będzie jego rola w  nowej Polsce.

Pos. Kurpiewslci —  SL
Mówca porusza szereg zasadniczych 

problemów, dotyczących ogólnej poli
tyki oświatowej Rządu, stwierdzając, 
że osiągnięcia w tej dziedzinie są bar
dzo znaczne. Mówca wita z zadowole
niem fakt zwiększenia budżetu resor
tu oświaty prawie o 6 miliardów zł, 
w stosunku do ub. r.

Pos. Wenclik —  SD
omawia zagadnienie budżetu Minister 
stwa Sprawiedliwości. Podkreślając 
niewątpliwe osiągnięcia w zakresie 
unifikacji prawa cywilnego, mówca 
wymienia sprawy do wykonania: re
formę ustroju sądownictwa, scalenie 
wymiaru sprawiedliwości, uruchomię 
nie sądów obywatelskich oraz sprawę 
uruchomienia sądownictwa admini
stracyjnego.

Pos. Obrączka —  PPS
ogranicza się do omówienia prac 
Min. Przemysłu i Handlu. Działalność 
tego Ministerstwa jest jednym z naj
poważniejszych czynników, umożliwia 
jących dziś obrady nad budownic
twem w atmosferze spokoju i zaufa
nia.

W działalności Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu poseł Obrączka pod
kreśla następujące momenty: słusznie 
i w  porę przeprowadzoną akcję anty- 
drożyżnianą, walkę o zwiększenie wy 
dajności pracy, uporządkowanie i znor 
malizowanie księgowbści.

Na zakończenie poseł Obrączka po 
rusza zagadnienie kontroli i powiążą

nia jej z czynnikiem społecznym, o- 
świadczając, że trzeba docenić świa
domość klasy robotniczej i zacieśnić 
współpracę, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
rady zakładowe.

Pos. Augustyn — SL
z zadowoleniem podkreśla fakt, 
iż Rząd przystąpi! do akcji 
usprawnienia administracji pań
stwowej. Pilną koniecznością je^t 
uporządkowanie ustawodawstwa sa
morządowego, gdyż . brak jednolite - 
go prawa administracyjnego stwarza 
szereg trudności.

Pos. Chełchowski —  PPR
Tow. Chełchowski, kier. Wydziału 

Rolnego KC PPR poświęca swe prze
mówienie zagadnieniom rolniczym.

Słusznej polityce Rządu w dziadzi - 
nie rolnictwa zawdzięczamy fakt, iż 
mimo klęsk żywiołowych i posuchy w 
1947 roku nic mieliśmy większych 
trudności.

Dojrzałość polityczną chłopów obra 
żuje sprawa spłaty podatku gruntowe 
go w zbożu. Do 20 grudnia br. chłopi 
dostarczyli 80 proc. wymiaru — 375 
tysięcy ton zboża. Tow. CHEŁCHOW
SKI analizuje działalność Minister - 
stwa Rolnictwa, podkreślając osiągnię 
cia w dziedzinie likwidacji odłogów i 
rozwoju szkolnictwa rolniczego. Dużo 
miejsca poświęca mówca akcji Przy
sposobienia Rolniczo-Wojskowego. Te 
pozytywne osiągnięcia nie mogą zasła 
niać pewnych niedociągnięć, wyraża
jących się zdaniem tow. CHEŁCHOW  
SKIEGO w małej wydajności z hekta 
ra i małej wydajności pracy w mająt
kach państwowych, w usterkach w 
akcji szczepień ochronnych zwierząt, 
w akcji dostaw zboża, selekcyjnego o- 
raz w polityce kredytowej.

Mówca podkreśla, że wydatki w 
budżecie Ministerstwa Rolnictwa zo - 
stały na rok 1948 powiększone z 3 mi
liardów 844 milionów do 6 miliardów 
132 milionów. Nie znaczy to, by sumy 
te byiy już wystarczające w stosunku 
do potrzeb, pbzwolą jednak-na dalsze 
podniesienie poziomu naszego rolni - 
ctwa.

Pos. Adamowski —  SD
omawia sprawę samorządu gospodar 
czego i spółdzielczości. Poseł apeluję 
o wprowadzenie zmian strukturalnych 
w samorządzie gospodarczym. Poru
sza dalej sprawę zadań samorządu go 
spodarczego w  zakresie czuwania nad 
etyką zawodową.

Pos. Kępczyński —  PPS
zajmuje się budżetem Ministerstwa 
Rolnictwa, stwierdzając poprawę po 
okresie rządów mikołaj czykowskłch w 
tym resorcie.

Debata nad budżetem przeciągnęła | 
się . do późnych godzin wieczorowych. 
Dokończenie diariusza podamy w nu - 
merze jutrzejszym. ’ [

sób dobitny o radykalnej zmianie 
klasowego charakteru naszego bud
żetu.

Wysokość preliminowanej sumy 
podatku od uposażeń zestawiona z 
przewidywanym wzrostem zatrud
nienia wskazuje na zamiar rządu 
przeprowadzenia reformy tego po
datku w kierunku zmniejszenia cię
żaru, obciążającego masy pracujące.

Należało by życzyć sobie, aby 
przy sposobności tej reformy rząd 
uwzględnił sytuację przodowni
ków pracy, którzy zwiększając 
swój wysiłek i wydajność pracy, 
a tym samym swoje dochody, na
trafiają w tym dążeniu na !*amu- 
!ec w postaci progresji w podat
ku od wynagrodzeń.
Ten wpływ hamujący, jaki wy

wiera podatek od wynagrodzeń na 
ruch współzawodnictwa pracy na
leży usunąć łub złagodzić.

Jeszcze jednym rysem charakte
ryzującym zmianę klasowej struk
tury dochodów budżetowych na ko
rzyść mas pracujących stanowi 
względny spadek dochodów z opłat.

Przeprowadzona analiza strony do
chodowej budżetu prowadzi do na
stępujących wniosków:

^  Budżet państwowy opiera swo- 
<l je dochody w poważnej mierze 

na uspołecznionym sektorze go
spodarki narodowej.

L  Wyraża on dążenie do spra- 
'  wiedlłwego udziału sektora pry 

watno - kapitalistycznego i 
drobno - towarowego w kosz
tach utrzymania państw? jed
nak bez nadmiernego fiska
lizmu.
Obciążenie podatkowe szero- 

'  kich mas pracujących w po
równaniu x okresem przedwo
jennym znakomicie zmalało. 

Użalając tę tendencję budżetu za 
całkowicie słuszną, pozwolę sobie w 
imieniu POLSKIEJ PAR TII RO
BOTNICZEJ wezwać rząd i aparat 
skarbowy do wzmożenia wysiłku, aby 
wszystkie ustawowo przewidziane 
daniny były zrealizowane i aby rząd 
otaczał nieustanną trocką sprawę ren 
towności przedsiębiorstw państwo
wych, starając się ją wzmóc przez 
oszczędną i racjonalną gospodarkę.

Przechodząc do wydatków, chciał
bym się ograniczyć do kilku tylko 
momentów. Zasadniczym rysem stro 
ny wydatkowej naszego budżetu jest 

I jego pokojowy charakter. Ten stan 
rzeczy jest możliwy dzięki zdecydo
wanie pokojowej polityce zagranicz
nej Demokratycznej Polski, a przede 
wszystkim dzięki wzmacniającym 
nasze bezpieczeństwo sojuszom, łą- 
cącym nas z narodami słowiańskimi, 
a przede wszystkim zę Związkiem 
Radzieckim, (oklaski).

Niewątpliwie wyrażę przekonanie 
całej Izby, stwierdzając, że jeśli zaj
dzie potrzeba, nie będziemy szczę
dzili ani wysiłków' ani ofiar, dla wzrno 
żenią naszej obronności. Z należytą 
czujnością i spokojem śledzimy kno
wania podżegaczy wojennych.

Drugą charakterystyczną cechą stro 
ny wydatkowej budżetu jest tenden
cja do oszczędności w wydatkach 
personalnych i rzeczowo - administra 
cyjnych.

W Y R A Z  PRZEW AGI 
N A SZEG O  USTROJU

Zarówno Rząd jak i Komisja Skar
bowo - Budżetowa, kierowała się w 
swych pracach najdalej idącą ostro
żnością w sprawne ewentualnych pod 
wyżek plac pracowników państwo
wych. Poprawa bytu pracowników 
państwowych nie może nastąpić od 
razu, jednym posunięciem i w jed
norodnej formie, gdyż taka' podwyż
ka zostałaby z nadmiarem pochło
nięta przez nieunikniony przy takim 
posunięciu wzrost cen.

Komisja Skarbowo -  Budżetowa u- 
czyniła tylko jeden wyjątek od tej za 
sady, dotyczący uposażeń profesorów 
i pracowników wyższych uczelni. I -  
stotnie uposażenia profesorów i pra - 
cowników naukowych znajdują się 
już od dłuższego czasu w rażącej dy
sproporcji w stosunku do realnych za 
robków innych zawodów. Tolerowa
nie dłużej tego stanu rzeczy nie było
by zgodne ze znaczeniem, jakie obóz 
demokratyczny przywiązujące do roz
woju nauki polskiej. Dlatego też Klub 
Poselski Polskiej Partii Robotniczej z 
uznaniem wita poprawkę Komisji Bud 
żetowej, wyrażającą się w kwocie 800 
milionów zł, przeznaczonej na popra
wę tych uposażeń.

Klub Poselski Polskiej Partii Robol 
niczej będzie rówmież głosował za re 
zolucjami w sprawie podniesienia u- 
posażeń nauczycieli czy pracowników 
pocztowych.

Budżet przedłożony Sejmowi i prze 
pracowany przez Komisję Skarbowo- 
Budżetową, stanowi dalszy krok n a
przód w dziele zagospodarowania, u- 
porządkowania i podniesienia na wyż 
szy stopień kultury naszego kraju, 
jest wyrazem rosnącej dojrzałości po 
litycznej i aktywności najszerszych 
mas, jest wyrazem przewagi naszego 
ustroju, polskiej demokracji ludowej 
nad ustrojem o rządach wielkokapitali 
stycznych.

Klub Poselski Polskiej Partii Robot 
akcentuje potrzebę realizacji haseł 
jak również za poprawkami Komisji 
Skarbowo -  Budżetowej. (Oklaski).
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C z y  to  t a k  t r u d n o ?

Tym razem nie chodzi o rzeczy wiel
kie o BOS, odbudowę mieszkania i  ko
munikację. Chodzi o rzecz drobna, 
sypką można rzec —  po prostu — '<> 
piasek.

W  o lg f o g a le  g f jr fe c f r g g  u i i c y

Przede wszystkim myślmy o dziecku ■ KB

Najstarszy, bezdomny i bezro- 
dzinny, miał 13 lat, opiekował się 
trzema młodszymi. Sześć dni w ty 
godniu kradli, siódmy, jak Pan Bóg 
przykazał, odpoczywali. Gdy cała 
czwórka objadała się przy bufecie 

. dworcowym ciastkami, milicjant za-■ r “'-' ,** ** sm p“tbez wypadków, co jednak bynajmniej dze’ w  wy11* 11 czeg° chłopcy wyłą-.. .. ------ bynajmniej
me asekuruje mieszkańców Warszawy dowali 
na przyszłość.

Potem przyszła odwilż, nastąpiła sa- 
moliku-idacja bez wyzwalacza ( niby 
ZOM -u) i znów mamy spokój.

Na jak  długo t  Jest dopiero począ
tek zimy. Na wszelki wypadek warto 
by już zawczasu pomyśleć na co mo
żemy liczyć w niedalekiej przyszłości.

Wiemy *  góry, że ZOM nie da sobie 
rady z odśnieżaniem miasta. Nie dy
skutujemy nad tym, czy przyczyna 
leży «; niedociągnięciach natury offfa- 
nizacyjnej, czy braku rąk do ciężkiej t 
nienajlepiej płatnej pracy.

Jesteśmy skłonni wierzyć w to, że 
ZOM nie dał i me da sobie rady ze 
względu na szczupły tabor i skromny j 
budżet. A więc, trzeba widać samemu j 
zadbać o siebie, jeżeli miasto tego 
nie jest w stanie uczynić.

Pierwsza warunek to piasek. Piasek, 
którym powinno się zasypywać dzień 
w dzień choniki.

Nie jest to wielki wysiłek i nie kosz 
łowny. Wykonanie — to znaczy posy
pywanie stałe chodników piaskiem ob
ciąża dozorców domów zarówno pry
watnych, jak i WAN-owskich.

Jest w te j materii nawet rozporzą
dzenie, plakatowane na nmracfi 
( Wciąż jeszcze na murach) miasta.

Cóż ż teffof Rozporządzenie swoje, 
a dozorcy... swojego obmciązku nadal 
nie spełniają. A. przecież to tak nie
wiele.

Ot, nasypali piasku. (k )

w Pogotowiu Opiekuń
czym. Największą ich troską było 
to, aby ich nie rozdzielono. Zdaje 
się. że życzeniu ich stało się za
dość.

To byli złodzieje z przypadku i  
rzec by można z konieczności. 
Skończyło się wszystko, jak w sen
tymentalnej powieści happy endem: 
przyznaniem się do winy. skruchą 
i dobrą opieką.

Szczęśliwy koniec raz rozpoczę
tej tragedii, rzadko się jednak w ży
ciu zdarza.

„W S P A N IA Ł A  OPIEKA"

15-letnia Halinka L. i 15-łetnia 
Genia S., obie z Targówka, po dwa 
razy już były karane za kradzież 
węgla. Matka pierwszej pijaczka, 
paserka i złodziejka, męża nie ma. 
Druga dziewczynka ma wprawdzie 
ojca, ale ojciec nigdy nie bywa 
trzeźwy. Co zrobić z młodocianymi 
przestępczyniami? Do czasu roz
prawy sądowej oddane zostają pod 
odpowiedzialną opiekę rodzicielską 
tzn. rodzice odpowiadają karnie za 
przestępstwo dziecka. popełnione 
w okresie oddania im dziecka do 
czasu rozprawy.

Ojciec pijak matka złodziejka —
cóż za odpowi -dc-alna opieka!

C IĘŻKA O D PO W IED ZIALN O ŚĆ
Dwaj bracia Ślep. 15- i 13-letni

wskakiwali w  biegu do pociągu 
tranzytowego Berlin — Moskwa, 
zrywali hamulce, gdy wagony sta
wały łatwiej innym było zrzucać 
węgiel. Gdy węgla nie było, zry
wało się specjalnymi narzędziami 
deski z podłogi. Na tym ich przy
łapano.

Za obu odpowiedzialność przyję
ła 22-letnia siostra.Po 4 dniach star 
szy „wpadł“  po raz drugi. Zamknię
to go w Mokotowskim więzieniu. 
Siostra jest w  rozpaczy. N ie mogła 
upilnować. W  tych dniach będzie 
rozprawa...

IA K  T U  ODM ÓW IĆ?
Rodzice 15-letniego K. mieszka

ją w  schludnym, porządnym miesz
kanku, oboje pracują, są bez wąt
pienia uczciwi. Synek wraz z ko
legami odbijał młotkiem mosiężne 
części od parowozu. 600 kg tych 
części znalazła niedawno milicja.

Jak można było odmówić pomocy 
przyjaciołom, z którymi koło to ró y  
gra się pół dnia w  piłkę i inne gry 
sportowe i towarzyskie? . Pójdźmy 
do końca ul. Kawęczyńską, przejdź
my się ul. Radzymińską — spójrz
my na mrowie chłopców, zabawia
jących się na trawie, całymi godzi
nami w oczekiwaniu pociągów. Do

--------  N O W IN V  TYG O DNIA -- ------ ,

Eksm isja, ale dokąd? — W edług oizecze Sprawa ta sta je się tym  bardz ie j paląca, 
nia W ydzia łu In sp ekc ji B udow lane j p iz y i  gdyż duża część tych  aom ow  ma być prze 
Zarządzie M ie jsk im , na te ren ie  d z ie ln ic y 1 budowana z Wiosną 1948 r.
Warszawa — P ołudn ie  zna jd u je  się oko ło 
zet do tńów  zagrożonych zawaleniem . Loka 
torzy ty c h  dom ów  muszą być eksm itow a
n i. A le  dokąd? S tarostw o W arszawa — Po 
ludn ie , zresatą ja k  l  pozostałe starostwa 
W arszawy, Jest w  sy tu a c ji bez w y jśc ia .

Nie mogą trafić

Czytaliśmy o tem, że spółdzielnie 
warszawskie otrzymały do rozprowa
dzenia 53 tysiące ton masła.

Trudniej tylko dotrzeć do słodkiej 
tajemnicy, kiedy i  gdzie masło to jest 
rozprzedawane.

Np. członkowie spółdzielni NR 33 
NA, PRADZE zachodzą do sklepu co 
15 minut i  jakoś nie mogą „u tra fić ” . 
Na liczne zapytania ktoś z personelu 
spółdzielni wyjaśnił, że trzeba mieć 
cierpliwość C A ŁY  D Z IE Ń  posiedzieć 
w sklepie i  może wtedy...

A  nam się zdawało, że na kupne 
ćwierć czy pół kilograma masła me 
trzeba tracić całego dnia. Widocznie 
myUłiśmy się.

Na u lic y  zachow uj się spokojn ie . — Za j 
zakłócanie spoko ju  na u lic y  P ow sińsk ie j i 
Padewskie j zosta li uka ran i g rzyw ną 3.000 
zł ob. ob. Szyling A p o lin a ry , R ow ińsk i 1 
W alenty. K a ja ro w sk i Zb ign iew , «»ustow icz 
Jerzy, S tachow ski M arian .

K a ry  za niedostarczenie l is t szesepten - 
nyeh. — A d m in is tra to rzy  dom ów, k tó rzy  
nie dosta rczy li S tarostw u w  oznaczonym 
te rm in ie  l is t  szczepiennych (szczepienia 
p rzeciw  d u ro w i brzusznem u) będą ka ra n i 
g rzyw ną  do 200 z ł.

N ie m ożna budow ać bez zezwolenia W y 
dzia łu  In sp e kc ji B udow lane j. Ob. M ija k
Franciszek w yb u d o w a ł dom ek p rzy  A l.  
N iepodległości, róg U rsyno w sk ie j bez ze
zw olen ia W ydz ia łu  In sp e kc ji B udow lane j. 
Zosta ł za to  uka ra n y  grzyw ną  4.000 z ł. Za
podobne przeoczenie ukarano i  in nych  
„sam odzie lnych“  budow niczych .

Ostrzeżenie. — N oc Sylwestrow*a się zb li 
ża. S tarostw a w yd a ją  zezwolenia na wszel 
kiego rodza ju  im prezy. Tymczasem w  Sta 
ros tw ie  W arszawa — P o łudn ie  w  te j spra
w ie  n ik t  do te j p o ry  n ie  zg łos ił się.

Podobnie jes t ze ś lizgaw kam i. Dochodzą i 
wiadom ości, że w  k i lk u  m ie jscach przygo- 
to w u je  się ś lizgaw ki. Jednak S tarostw a I 
n ik t  o tym  n ie  pow iadom ił. S tarostw o o - |  
strzegą, że na urządzanie zabaw i  im 
prez na leży w ystarać się up rzedn io  o ze
zw olen ie. W p rzec iw nym  w ypadku  grozi 
w ysoka grzyw na.

— O—

Z ap isy
na 17 kurs
Szkoły Partyjne]

Kierownictwo Warszawskiej Szkoły 
Partyjnej zawiadamia, że zapisy na 17 
kurs rozpoczęły się 22 grudnia br. i  bę 
dą trwały do 10 stycznia 1948 r. w kan 
celarii szkoły od godz. 12 do 18. Kan
dydaci winni zgłaszać się ze skiero
waniami Komitetów Dzielnicowych.

X*» «*« k jm m  węgla, zarabia, sprze
dając lemoniadę.

szkół przeważnie nie chodzą. Przy 
torach spędzają życie, całą inteli
gencję, spryt i zaradność skupiają 
na jednym: kradzieży, umykaniu 
posterunkom SOK-u i milicji. 

D Z IE W C Z Y N K I R Ó W N IE Ż  
Nie tylko zresztą chłopcy. M a

rianna K. (lat 14) brawurowo wska

kiwała do pociągu, nawet wtedy, 
kiedy do niej strzelano. Brawurowo 
kłamała na posterunku, tak, że po 
pobieżnym przesłuchaniu wypusz
czono ją do domu. Nie ma Izby Za
trzymań — w posterunku dziecko 
nie może przebywać dłużej niż 48 
godzin — czy można dowiedzieć 
się w  ciągu tego czasu prawdy?

Złapano ją po raz drugi. Odda
no pod dozór rodzicielski (rodzice 
zawodowi złodzieje).

Sąd skazał ją na trzy miesiące 
więzienia. Po odbyciu kary, po 3 
tygodniach od nowa to samo. I  znów 
więzienie, tym razem na dłużej.

A  może mała, zwinna jak zwie
rzątko Marianna, chciała wrócić do 
więzienia, w  którym nie musi się 
martwić o talerz gorącej zupy?

U  JURKA A.
Ul. Widzewska.
Nieufne spojrzenia (samochód 

redakcyjny w  zaułkach Targówka!).
Błoto. Lepianki. W  mieszkaniach 

nie ma podłóg tylko klepiska.
Jurek A. trzyma związane jeszcze 

dopiero co skradzione brykiety w  
mieszkaniu. 6-cioro ich sypia na jed
nym, wysłużonym łóżku. Matka ca
ły  dzień jest na posługach w  W a r
szawie. Najstarsza siostra też ma 
jakąś pracę. A  reszta?

— Trzeba z czegoś żyć — mó
wi opryskliwie Jurek. Apaszka na 
szyi chłopca czerwieni się i biele
je wyzywającymi plamami.

*

A Izby Zatrzymań w Warszawie 
nie ma. A  młodociani przestępcy 
oddawani są do Pogotowia Opie
kuńczego, w którym sypiają razem 
z tymi jeszcze niezdeprawowanymi. 
A  miejsc dla najbiedniejszych dzie
ci. przysłanych do Pogotowia przez 
Opiekę Społeczną brak. I na doda
tek zamiast 3 tygodni, przebywa się 
w Pogotowiu nieraz i trzy miesią
ce, bo wszystkie Domy Dziecka są 
przepełnione, a nowe tworzy się 
w ślimaczym tempie.

Myśli się o redukcji personelu w 
i Domach Opieki nad Dzieckiem...

A  może by tak prze de wszystkim 
pomyśleć o dzieciach?

(m-kar)

Niesolidna robota
Krótko trwała radość szoferów war

szawskich, a mieszkańcy ul. Smolnej 
ty lko 4 dni cieszyli się zasłużonym spo 
kojem.

Po próbie okazało się, że wbrew za
powiedziom kierownictwa budowy JE Z  
D N IA  PRZY A L. 3 -0 0  M A JA  N IE  
„U L E Ż A Ł A ”  S IĘ .

Nie możemy tylko zrozumieć dlacze
go wyznaczono terminy, których nie 
było się w stanie dotrzymać. Czy to 
ma być solidna robota 1

I 3  W d  , 1 | | | l |

Nocne wozy tramwajowe
w „Sylwestra“

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
zawiadamiają, iż w  dniu 31 bm. w  
„Sylwestra“ w  godz. od 22.30 do 
1.30 uruchomione będą nocne wozy 
tramwajowe na dotychczasowych tra 
saeh, a mianowicie: 

linia „1“, „4“. „11“, „12”, „14“.
„15“, „22“ i „25“.

Wozy te będą posiadały tarcze nu- 
merowe — na czarnym tle białe nu
mery. Opłata za przejazd nocnymi 
tramwajami wg. obowiązującej ta
ryfy, tj. 25 zł, za przewóz bagażu 
(o przepisowym wymiarze), lub psa 
— również wynosi 25 zł.

Żadne ulgi w  opłacie w wozach 
nocnych nie przysługują.

Na razie 6.000 litrów mleka dzienni
dostarczają Warszawie
Stołeczne Zakłady Mleczarskie

warszawskiej

Mimo że sprawa przejęcia mleczar j łecznych Zakładów Mleczarskich' 
ni agrilowskiej przy ul. Krochmalnej, j detalicznych punktów zbytu, (w.bj
przez Zarząd Miejski i  „Społem“, nie — o-----
została jeszcze formalnie zatwier- i »  a  j . „„
dzona — nowe „Stołeczne Zakłady; i .  Z V C IB  O H IB IIIZ g C II 
Mleczarskie“ już pracują dla potrzeb - - ”
miasta.

Na razie zaopatruje się stolicę w 6 
tys. litrów mleka dziennie. Ilość ta bę 
dzie wzrastać z każdym tygodniem i 
zapewne już w styczniu po formalnej 
akceptacji umowy wyrazi się cyfrą 
15.000 litrów dziennie. Mleko ze „Sto
łecznych Zakładów Mleczarskich“ o- 
trzymają przede wszystkim spółdziel- 
nie, potem dopiero sklepy prywatne \ -2
W dalszej przyszłości projektuje tlę 
zorganizowanie kilku oddziałów „Sto-

oraz

Dziś, dn ia  30 g rudn ia  b r . o godz lś is  
odbędzie s ię zebranie K o m ite tu  D zie ln ico 
wego w  lo ka lu  K . D . Śródm ieście — p ó ł
noc. Obecność w szystk ich  członków  obo
w iązkowa.

TEATRY- KINA- RADIO
(M arszałkowska 112):TEATRY i '  K in o  s t y l o w y

TE A TR  P O LS K I (Karasia 2): dziś » „ „
o g. 19 „H a m le t“ , ju t r o  „P a n  inspe k to r ! ,  i ? ” “  POLON1A (M arszałkowska 56) „Jasne 
przyszedł“ . Ła ny  *

TE A TR  R O ZM AITO Ś C I (M arszałkowska) 
o  g. 19 „Sprzedana narzeczona“ .

TE A TR  M A Ł Y  (M arszałkowska 81):
o godz. 19 „Ż o łn ie rz  i  B oha te r“  Shaw'a.

p o w s z e c h n y  (Zam ojskiego 20) o godz.
15 i  19 „Ś w ierszcz za kom in em “ .

TE A T R  M IN IA T U R Y : o godz. 15 i  19 
„R o x y “ .

W R Ó BELEK W A R S ZA W S K I (Z ygm un- 
tow ska 8): codziennie ak tu a lna  re w ie tka  
p t. : „J a k  się tw o rzy  rząd?“  Początek o 
godz. 17.15 1 19.15.

TE A TR  NO W Y (Puław ska 39): codzien
n ie  o godz. 18.30, a w  n iedzie le  o godz.
15 i  18.30 „R e w izo r“  Gogola.

TE A TR  C O M O E D IA : o godz. 19 „M ada 
me B u t te r f ly “  — G. P ucun ii.

„P L A C Ó W K A “  (K ró lew ska  13) o godz.
18.15 „B u rz a “  Shakespeare‘a.

TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (K aro  - 
wa 31) o godz. 12.30 „D o k tó r  D oU ttle  i  Je
go zw ierzę ta“

Polska Y M C A : o godz. 19 „D u b y  Sma - 
tone “  z Z im lń ską  i  S em polińsk im .

K I N A
K ino  A T L A N T IC  (C hm ielna 33) „B e ilta  

tańczy“ .
K in o  P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „Jasne 

Ł a n y “ .

K in o  SYRENA (Inżyn ie rska  2) „K o p c iu 
szek“ .

K in o  TĘ C ZA  (Suzina 4) — „S ta te k  pu  - 
łapka “ .

K in o  A K T U A L N O Ś C I (M arszałkowska 
112) od 29.12.47 N ow y  p rog ram  N r 7.

W TOREK, dn ia  30 g ru d n ia  1947 r .
6.00 S ygna ł czasu. „K ie d y  ra n n e ". 12.20 

„Z  m ik ro fo n e m  po k ra ju ”  — reportaż. 
12.30 A u d yc ja  ro z ryw kow a . 18.00 Dz. popo 
łu d n io w y . 16.35 A u d yc ja  d la  dzieci. 16.55 
„D ia b e ł w  b u te lce " s łuchow isko. 17.40 
„G eogra fia  m uzyczna" — audyc ja  słow no- 
muzyczna. 18.00 R. V . L . „D o  czego służą 
n e rk i"  w y k ła d  doc. d ra  B o i. Skarżyńskie 
go. 19.00 „ Id z ie  N ow y  R o k " aud. słow no- 
muz. 19.10 „ z  zagadnień w ie js k ic h " . 19 30 
P ieśni S t. M on iuszk i w  w yk . C e cy lii Iz y - 
g rym ó w n y . 19.50 M uzyka z p ły t.  20.00 
D zienn ik  w ieczorny. 20.50 „W ędrów ka  ry -
55JL5 “ 2, ?a!erz“ pog. 21.00 K once rt
sym f. W yk . O rk ies tra  S ym f. p . R. 22.00 

ro z ryw kow a. 23.00 Ostatnie w ia 
domości. 23.20 M uzyka kam era lna z p ły t, 
G ab rie l Faure : D ru g i K w a rte t fo rte p ia n o 
w y  C -dur. 24.00 H ym n.

IL E  ZAREJESTROW ANO
PRZEDSIĘBIO RSTW  PRZEMYSŁOW YCH?

Ogólna ilość zare jestrow anych przedsię
b io rs tw  przem ysłow ych w yn ios ła  do dnia
na ¡ l68’ Z , t f go 1818 Przedsiębiorstw  na te ren ie  m . W arszawy w n ios ło  op ła ty  
na sumę 232.172 tys. z ł, a 750 p rzeds ię 
b io rs tw  na te ren ie  okręgu w arszaw sk ie 
go — na sumę 31.178 tys. zł.

W YŚ C IG I KO N N E  N A  CELE P U BLIC ZN E
t ^ arZyst1Y0 W yścigów  K onn ych  p rz e -  
kazało w  ro k u  b ieżącym  poważne sumy. 
w yp ływ a jące  z U staw y o W yścigach K o n 
nych  dia M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  Hef 
R o lnych  22 m ilio n y  z ł oraz dla Zarzad ii 
M ie jsk iego m . st. W arszawy 27 m ilion ów  
zł. Ponadto w  drodze dobrow o lnych  świad 
czeń na cele społeczne Tow arzystw o n , »  
kaza ło do K o m ite tu  O dbudowy m  w .»  
szawy 2.700.000 zł, do Polskiego C zeJw nn l'

r s s s  Dzoiec i

w ie le  drobnie1szvc£kademlCW ei 80000 * * 1
^o łe czn e . J yCh sum na różne cele

BU TÓ W  N IE  B ĘD ZIE
fv™ap£ Wie?z,ła n y  d la W arszawy w  czw ar- 
tym  k w a rta le  ro ku  bieżącego p rzydz ia ł o-
w a n ia rtni<i  nastąplć ° ,buw ie  zostało skiero wane do ty c h  w o jew ództw , k tó re  o trzym a
ly  gorsze p rzyd z ia ły  na k a r ty  odzieżowe 
w  osta tn ich  trzech kw arta łach . we

A  w ięc — ty m  razem z bu tów  n ic i...
(w . b.)

„F R A G M E N T Y  Z  2 Y C IA  I  L IR Y K I 
JE S IE N IN A "

Zarząd O ddzia łu Stołecznego Tow arzy - 
stwa P rzy ja źn i Polsko - Radzieckie! u r ia  
dza dn. 30 bm  (w to rek) o godz 18 w  sali 
C entralnego K lu b u , A l i  S ta lina N r 28 ze“  
b ran ie  tow a rzysk ie  na k tó ry m  w ye łos i od 
czy t ob. W eber- na tem at „ F m g S t y  z żv 
cla i  l i r y k i  Jes ien ina". Po odczycie f i lm Y

Ilekroć ogląda się na scenie wznowię 
me sztuk powstałych w odległych od 
nas czasach, nasuwa się nieodparcie 
ten sam wniosek —  zbyt często pomi
ja  się niewątpliwy fak t, że jednym z 
głównych elementów decydujących o ca 
łości utworu —  jest widownia.

Tak jest. A utor pisał swe dzieło pod 
wpływem epoki. w której tworzył, w 
granicach zakreślonych przez warunki 
społeczne, polityczne, gospodarcze 
przez m irty  kulturalnego życia, przez 
panującą tą lub inną modę literacką. 
Ale jeśli sztuka taka przechodzi do re 
pertuaru granego w ciągu wielu poko
leń —  stwierdzić można, że treść i  in 
tencje autora zostają nie tylko wielo
krotnie zmodyfikowane, ale częstokroć 
wręcz m ienione przez tego zbiorowego 
korektora jakim  jest publiczność.

Współczesność nadaje sztuce właści
wy klimat. I  tak nawet rodzaj literacki 
nic pozostaje w statycznym bezwładzie. 
Tc, co przed wieloma laty było trage
dią, dziś może stać się farsą obyczajo
wą. To, co wydawało się zabawne na
szym pradziadom — nam, którzy inne 
mamy nomu/ odczuwania rzeczy weso
łych często zabrzmi dramatem zlekce
ważonego ludzkiego serca.

Dlatego wydaje m i się, że przystępu 
jąc do pierwszej czytanej próby nale
ży mieć przed sobą nieustannie — w i
downię. Je j reakcję, je j nastawienie u- 
czuciowe. to, co właśnie pod najbar
dziej ostrym kątem zmienić może cały 
klimat wystawianego utworu.

Gdyby zespół teatru R  owego”  miał 
to na uwadze przy wyborze sztuki Go 
gola, spektakl wypadłby zupełnie ina- 
CZej. v ■

Przede wszystkim —  pytanie. Czym 
jest dla nas dziś satyra Gogola, która 
z górą sto lat temu samemu autorowi 
wydawała się takim ładunkiem dynami 
tu podważającego otaczającą go rzeczy 
wistość, że w trwodze, czy atakując 
zmurszałe mury carskiej urzędniczej 
Rosji, nie burzy fundamentów swej 
ojczyzny —  wpadł w cichy obłęd % ma 
nię prześladowczą.

Wtedy okrzyk Horodniczego ,Arnie je  
cie się z siebie samych”  brzmiał groź
nym, straszliwym memento. Wtedy w 
satyrze przemawiał rewolucyjny, postę 
powy duch nowej Rosji, który nie 
chciał cierpieć całej zgrai Dsierżymord 
Liapkinów - Tiapkinów, Ziemlanik \ 
darmozjadów Chlestalcowych. Wtedy w 
zawodzeniu żony ślusarza, której mę
ża posłano nieprawnie w sołdaty 
brzmiał przejmujący, bolesny płacz lu
du rosyjskiego, w postaci zony podo
ficerskiej, która rzekomo „sama siebie 
wychłostała”  wstawały widma zasieczo 
nych za drobną niesubordynację żołnie 
rzy pańszczyźnianych chłopów, skazań 
ców umierających w cMoszczącym szpa 
lerze rózeg brzozowych. W skardze 
kupców dźwięczała skarga dławionego 
mieszczaństwa, deptanego prostego 
człowieka.

Jeśli zespół teatru „ Nowego”  chciał 
wskrzesić przed widzem tę właśnie wizję 
prawdziwego, autentycznego R ew izo
ra”  —  jeśli chciał pokonać wszelkie 
obiektywne opory, jakie utrudniają  
dzisiejszej publiczności przejęcie się ty  
mi odległymi, przebrzmiałymi sprawa
mi —  należało przystąpić do rzeczy 
zupełnie inaczej.

Jest w „Rewizorze”  kopalnia humo
ru sytuacyjnego, który rozśmiesza do

Rewizor" Gogola
w Teairze „Nowym"

łez. Są błyskotliwe, dowcipne „powie
dzonka” , które w swej prostocie sta- ; 
nowią wspaniałą charakterystykę nie 
tylko poszczególnych postaci, ale ca
łych zagadnień. Wystarczy zacytować 
owo popularne „nie według rangi bie
rzesz” —aby do dna zrozumieć całą dra 
binę społeczną łapowniczej hierarchii. 
Ale humor ten musi przemawiać sam z 
siebie. Traci na wartości, obniża się nie 
jako, jeśli towarzyszą mu „ gierki“ i  fa r  
sowa maniera aktorów. W ,,Rewizorze”  
jakiego ukazał nam teatr „Nowy”  — 
gorzka prawdo tego skrawka życia ja 
k i się przed nami roztacza ginie niemal 
bez reszty. Ginie również jego rewolu
cyjna, awangardowa treść. Sztuka po
traktowana została jak  groteska, ja k  
karykatura. A przecież to nie była 
szarża karykaturalna. To było samo 
życie, to było oskarżenie nucone car
skiej Rosji.

Błąd pierworodny polegający na bra 
ku postawy wobec zasadniczej treści 
sztuki odbił się fatalnie na grze akto
rów. Przede wszystkim rola tytułowa— 
Chlestakow w wykonaniu, C y  
glera był rozpieszczonym jedyna
kiem —  ofiarą ojcowskich ambicji, 

bawidamkiem i złotym młodzieńcem i

swej epoki. Kręci się cały ems po 
scenie, ja k  „pijane dziecko we mgle”  
i  nawet owa kulminacyjna scena po
tężniejącej wciąż lawiny kłamstwa nie 
jest niczym innym, jak  tylko mło
dzieńczym gaworzeniem wywołanym 
nadmiarem alkoholu. Nie jest taką in 
tencja autora. Chlestakow nie jest pół 
główkiem. Świadczy o tym najlepiej 
jego list, w którym wszyscy bohaterzy 
sztuki znajdują trafną i  wnikliwą oce 
nę. Muszą więc być w czasie trwania 
akcji jakieś przynajmniej momenty, 
które ten Ust usprawiedliwiają.

Równie nieprzekonywującą jest mat 
l:a w osobie Wandy Łuczyckiej. 
Trudno sobie wyobrazić, aby w tym  
prowincjonalnym środowisku matka 
dorosłej córki cali) czas zachowywała 
się jak szczygiełek - szczebiotka polu
jąca zupełnie jawnie na jakiegokol
wiek nowego mężczyznę. Do odtworze
nia te j ro li potrzebny jest ogromny 
umiar, gdyż owe jesienne zapały ko
biety, tęskniącej do wielkiego świata i  
prawdopodobnie do życia wielkiej miło 
śn.cy nie mogą być wulgaryzowane,

Bardzo dobry jest Chmielewski, jako 
Iłorodniczy. On jeden wprowadza ton 
ludzkiej prawdy do wyk nania roli. On

jeden na wieczór przekształca się w 
tego małego prowincjonalnego kacyka, 
który ma „swego wilka, którego się 
boi i  swego zająca, co przed nim ucie
ka” . On też wbrew wszystkiemu jest 
wzruszający gdy naraz pod wpływem 
wstrząsu w tak familiarnych dla siebie 
twarzach widzi same „świńskie ry je ” . 
Scena ta podobna jest do molierowskie 
go obrazu skąpca odkrywającego brak 
drogocennej kasetki. Horodniczy jest 
równie antypatyczny, jak  Harpagon. 
A  przecież rozpacz ich obu jest wstrzą 
sająca, jako obraz zbłąkanej duszy 
ludzkiej...

Teatr „Nowy”  nie pokusił się o wy
dobycie z „Rewizora”  tragizmu, jak i 
brzmiał w nim przed laty... Co gorzej 
nie znalazł w nim dynamitu, który 
Gogol podkładał pod zgniły ustrój 
carskiej Rosji.

A  była jeszcze jedna możliwość.
Niektóre elementy satyry Gogola są 

do dziś aktualne. Niektóre ciosy bynaj 
mniej nie tra fia ją  w próżnię. Snobizm, 
ukochanie „wyższych sfer” , chęć wy
wyższenia się kosztem innych, ślepy 
posłuch dla tradycji i  płaszczenie się 
wobec możnych tego świata —  powiedz 
my to bijąc się w piersi, dla wielu 
nie dźwięczą wcale anachronizmem. I  
w tym sensie na pewno końcowy okrzyk 
„śmiejecie się z siebie samych”  mógł za 
brzmieć wcale gromkim echem.

Ale dla wydobycia te j satyry o cha
rakterze międzynarodowym i  ogólno
ludzkim trzeba było pozwolić, aby od- 
twarzane postacie przemawiały swoja, 
treścią wewnętrzną, a nie scenicznymi, 
podkreślającymi każdą sytuację, gier

kami.

Nieznośne jest na przykład nieustat, 
ne zwracanie się do publiczności, ape
lowanie do n ie j ja k  gdyby porozumie
wawcze mrugnięcia — „patrzcie, jaku 
to wesołe!” .

■ Bardzo nieszczęśliwym dobrze, żt 
niekonsekwentnie Przeprowadzonym 
pomysłem było wprowadzenie akcentt 
rosyjskiego do polskiej mowy. Nie do
dawało to bynajmniej autentyzmu 
Było tyllco denerwujące i  przypomina■ 
ło niewiedzi.ee czemu rosyjskich emi
grantów. Należało by w ogóle prze
strzec przed tego rodzaju manierą 
Gayz w przeciwnym wypadku mogli 
by się zdarzyć, że Musseta grano by i 
francuska po polsku, Pristley’a z an
gielska itd.

Przekład Tuwima jest tak doskona-
Vh że pozwala słuchać sztuki nie jakc 
przekładu, ale jak  gdyby oryginalnego 
tekstu. Przeciąganie i fałszowanie ak
centów raczej wrażenie to psuje.

Te wszystkie uwagi krytyczne nie 
oznaczają bynajmniej, że „Rewi
zor”  jest przedstawieniem chybionym. 
Przeciwnie. _ Można spędzić m iły wie
czór, pośmiać się, zobaczyć na scenie 
dużo ruchu, usłyszeć dobre dowcipy. 
Ale od teatru „Nowego”  chcemy cze
goś więcej niż przeciętnego przedsta
wienia. Chcemy od pierwszego do ostat 
niego słowa granej sztuki rozumieć, 
dlaczego była ona wybrana i jaki cel 
chce osiągnąć.

Uważamy, że repertuar przypadko
wy lub potraktowany jedynie pod ką
tem rozrywki —  nie jest godny ani 
zamierzeń tego teatru, ani naszych 
związanych z nim nadziei.

HELENA ZATORSKA
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Ostrzyca SI przoduje
Kto i z Jakich pobudek
przystąpił do ujspółzatuodnictira pracy

Kiedy tow. M inc na listopado
wym plenum ZSCh rzucił ostrzeże
nie, że rolnictwo rozwija się zbyt 
wolno w  stosunku do przemysłu, co 
powinno jak najszybciej się zmie
nić, już wtedy, w  województwie 
szczecińskim w  pow. nowogardzkim 
koło PPR we wsi i  majątku Ostrzy
ce II prowadziło u siebie współza
wodnictwo pracy.

W  protokóle z zebrania koła w  
dniu 15 listopada 1947 r. zapisano 
następującą, jednogłośną uchwałę: 

„Zebrani w  dniu dzisiejszym 
członkowie koła PPR w  Ostrzy
cy I I  na wniosek tow. St. Bartla, 
sekretarza koła, w  sprawie histo
rycznego czynu tow. Pstrowskie
go, który zainicjował dzieło współ 
zawodnictwa pracy, w  zrozumie

niu, że rolnicy me mogą pozostać 
w  tyle, w  momencie, kiedy cały 
świat pracy polskiej demokracji 
ludowej podjął wezwanie tow. 
Pstrowskiego, postanowili z dniem 
dzisiejszym przystąpić do współ
zawodnictwa o najlepszy wynik 1 
wydajność na swoim terenie... Ce
lem zrealizowania tego zadania 
■wyłoniono egzekutywę“ ...
Obecnie tak egzekutywa, jak pod

legli jej członkowie, są już w  toku 
realizowania swych zamierzeń. Już 
w  końcu listopada br. opracowano 
i przyjęto dokładny plan wszystkich 
prac na czas od 25.11.1947 r. do 
dnia 30.6.1948 r.

Za podstawę planu przyjęło dane 
zawarte w  preliminarzu gospodar
czym na rok 1947-48, przy czym

Odzyskaliśmy—co nasze 
Odbudowaliśmy bezużyteczne wraki
Polska flota handlowa posiada tonaż
w ię k s zy  n iż  p rzed  w o jn ą

Polska flota handlowa zamyka rok'
1947 poważnym wzrostem tonażu. O- 
becny tonaż handlowy, wynoszący 
193.000 tdw. przekracza stan przedwo
jenny, który liczył tylko 120.000 tdw.
Tak poważny wzrost zawdzięczamy 
między innymi polskim marynarzom, 
którzy walnie się przyczynili do po
wrotu naszych statków przedwojen
nych, Polskiej Misji Morskiej, która 
potrafiła odnaleźć w zagranicznych 
portąch prawie wszystkie nasze przea 
wojenne jednostki, linii żeglugowe]
„GAL", która przeprowadziła remon
ty 1 przystosowała do pracy wi

Banda terrorystów
p rzed  sądem

Przed Sądem Okręgowym -w Gru
dziądzu odbyła się rozprawa prze
ciw 8 członkom groźnej bandy'térro 
rystycznej, która dokonała na tere- 
nie powiatu chełmińskiego, święckie 
go i grudziądzkiego licznych napa
dów rabunkowych oraz zamachów 
na osoby należące do Polskich Sił 
Zbrojnych, M ilicji Obywatelskiej i 
Urzędu Bezpieczeństwa.

Banda została zlikwidowana we 
Wrześniu 1947 r. przez Urząd Bez
pieczeństwa w Grudziądzu.

V? wyniku rozprawy skazani zo
stali- Henryk Manowiecki, na karę 
śmierci, Waleria Urban na doży
wotnie więzienie, Joanna Urban na 
12 lat więzienia, Zygmunt Urban na 
12 lat więzienia, Wacława Krawczyk 
na 6 lat więzienia, Józef Radosz na 
3 lata więzienia, Wanda Wągalska 
na 1 rok więzienia.

GI0S KRAKOWA
wmturiMriiirnT---ir-i --------------------itiii ■ iimlujuib im i n—

• W y b itn i uczeni k ra kow scy  o trzym a ł;
nagrody p ieniężne z Funduszu K u ltu ry  

N arodow ej. W yróżn ie n i zosta li m . in . re k  
to r M a rch lew sk i, dziekan M ięsow icz, dzie 
kan  S kow ron, p ro f. S ieradzki, p ro f. B a tów  
sk i i  p ro f. W eyssenhof.

•  Zniszczony w  styczn iu  1945 r .  tu n e l ko  
le jo w y  pod K am ion ką  W ie lką  na u n ii 

N ow y Sącz — Stróże zosta ł odbudowany i  
oddany do uży tku .

• Od 29 g rudn ia  do 11 stycznia trw a  w  
Zakopanem  ku rs  n a u k i o Polsce i  sw ie 

c ie w spółczesnym  dla nauczyc ie li szkół pod 
staw ow ych i  średnich. Z  każdego okręgu 
szkolnego wydelegow ano po 8 nauczycie li. 

P re legentam i będą m iędzy in . m in . oswia 
ty  tow . Skrzeszewski i  w ice m in is te r d r  Lesz

S k^cfb ro ty  spó łdz ie ln i „Sam opom oc Chłop 
ska“  w  Zakopanem  sięgają 2 m ilio n ó w  

z ł m iesięcznie. W zrasta jący wciąż p o py t 
na w y ro b y  te j spó łdz ie ln i pozw o li do m a r 
“  S  r  zw iększyć je j o b ro ty  do 5 m ilio  
nów  Zł m iesięcznie. Za łożeniem  te j p laców  
k i b y ło  zorganizowanie rn i  o Js c o w y  c i l  cha
łu p n ikó w  i  a rtys tów  p las tyków , dz ię k i k tó  
ry m  p rodukc ja  s to i na b. w ysok im  pozio 
m ie. o s ta tn io  u ruchom iono w  L ip n ic y  
W ie lk ie j ku rs  ko ro n ka rsk i, na k tó r y  zgło 
s iło  się 80 dziewcząt.

• Sąd O kręgow y w 'T a rn o w ie  skazał na 
dożyw otn ie  w ięz ien ie  b . k lu czn ika  w ię  

zienla tarnow skiego — M ariana Jam roza 
za to , że znęcał się nad P o lakam i -  w ięź
n iam i p o lity c A iy m i w  czasie oku p a c ji i 

k ra d ł p rzysy łane im  paczki żywnościowe.

• K rako w sk i Insp ek to ra t P racy postano
w ił  w ybudow ać cz te ry  dz ie ln icow e do

m y dziecka, w  k tó ry c h  zna jdą op iekę dzie 
c i p racow n ikó w  z a k ła d ó w / n ie  posiadają -  

cych żłobka.

• O statnio p rzystąp iono do nakręcan ia  
k ro n ik  f ilm o w ych , obrazu jących  w ażn ie j 

sze w ydarzenia  w  przem yśle n a ftow ym . 
P ierw szy f i lm  k ró tko m e tra żo w y  nakręco

no z oka z ji o tw a rc ia  la b o ra to riu m  chem icz 
no -  maszynowego p rzy  In s ty tu c ie  N a fto 
w ym  w  K rośn ie .

starszych jednostek oraz młodemu 
przemysłowi stoczniowemu, który 
wziął aktywny udział w odbudowie 
jednostek wydobytych z morza.

Tytułem reparacji otrzymaliśmy o- 
gółem 19 statków, rewindykowaliśmy 
statki: „Generał Walter’1, „Toruń”,
, Smok” z taboru pogdańskiego: „Ny- 
sse” i „Rataj” oraz cały szereg holow
ników i statków pomocniczych. Zjed
noczenie Stoczni Polskich w ciągu 2 
i pół roku pracy odbudowało i prze
kazało do użytku, z wraków wydoby
tych z morza, 12 statków towarowych 
i 23 statki pomocnicze.

Obecnie w portach polskich mamy 
zarejestrowanych 45 statków pełno
morskich. Na tę liczbę składa się _ 31 
parowców, 11 motorowców oraz 3 ża
glowce z pomocniczymi motorami. Po 
siadamy 35 jednostek towarowych, 3 
pasażerskie, 3 szkolne, 3 tankowce, 1 
lodołamacz oraz jeden statek ratow
niczy. Holowników posiadamy 41. Że
gluga pasażerska dysponuje 13 statka
mi pasażerskimi, 3 przybrzeżnymi lo- 
dołamaczami, jednym tankowcem. Po 
za tym posiadamy jeden statek dla 
celów hydrograficznych oraz jeden 
statek dla pracy nurków.

Rejestr statków dla celów rybołów
stwa morskiego zawiera 46 pozycji: 19 
trawlerów parowych, 40 trawlerów 
motorowych i 17 żaglowców z moto
rami. Łodzi motorowych zarejestro
wano 55. Tabor pomocniczy składa 
się ze 184 jednostek tj. barek, bun- 
krowców, pogłębiarek, pontonów, pro 
mów, jachtów itd.

Portem macierzystym większości 
statków, bo 105 jest Gdynia. Gdańsk 
jest portem macierzystym 71 statków, 
Szczecin — 8, Elbląg — 4> Pleniewo i 
Jelitkowo mają zarejestrowane po 3 
jednostki. Darłowo, Ustka i Sopot po
siadają po dwa statki. Po jednym za
rejestrowano w Świnoujściu, Chłapo-
/ie i Siankach. (o)

realizacja tego planu ma być podnie 
siona w  dochodach i  w  zyskach do 
125 proc., a strona wydatków (kosz 
ty  produkcji) zmniejszona o 15 proc.

L U D Z IE  Z  O STRZYCY I I
Pierwsza podjęła współzawodni

ctwo tow. Żaczkowa przy kopaniu 
ziemniaków. N ie patrzyła, że jest 
błoto 1 deszcz. Wiedziała z dawnych 
czasów, co to jest głód i  wiedziała, 
że po miastach nie ma dziś za wiele- 
żywności. Nie liczyła na żadne na
grody. Przeciwnie, znosiła jeszcze 
złośliwe uśmieszki kilku mniej pra
cowitych. Lecz kiedy otrzymała pre 
mię i  słowa uznania, nabrała pew
ności siebie. Jest kobietą starszą. 
Ubrania, butów i chleba jej nie bra
kuje, lecz chce, żeby wszyscy ludzie 
pracy mieli go dosyć.

Tow . Słupski, który przez swą 
pracowitość i sumienność został wy 
brany przewodniczącym Komitetu 
Folwarcznego, potrafi nie tylko pra
cować sam, lecz ponaglać do pracy 
innych. Choć nie umie pisać, lecz 
znaczy sobie, ile kto razy końmi 
obrócił i  ile ziemniaków przebrał. 
Jak ktoś pracuje mniej niż inni, a 
zobaczy znaczki Słupskiego — to 
mu wstyd i zaraz się bierze ostrzej 
do roboty. N ie chce być przecież 
gorszy niż inni.

T R ZE B A  SIĘ U C ZY Ć
Na marginesie trzeba dodać, że 

tow. Słupski zabiera się teraz do 
nauki, bo wie, że dziś droga otwar
ta dla każdego, kto się chce kształ
cić i  Słupski, jeżeli się będzie u- 
czył, zostanie administratorem...

Tow. Tymosiówna chce, żeby jej 
kury wypełniły plan niesienia jajek, 
więc uczy się również z podręczni
ków rolniczych. W raz z Innymi ko
leżankami ukończyła teraz kurs 
świetlicowy i  dc jej obowiązków 
należy organizowanie świetlicy I bi
blioteki.

Tow . Kapeiuch i  Pazura pracują 
znów „na pognębienie faszyzmu“ . 
Pazura był w  Oświęcimiu i pamię
ta dym z pieców. Niezależność go
spodarcza Polski jest dla niego naj
mocniejszą zachętą do pracy. Byłby 
niewątpliwie przodownikiem, gdyby 
nie to, że czasem pije i  przez to po
garsza wyniki pracy. Za to o ko
nie dba naprawdę, a choć mają już 
„swoje lata", wyglądają o wiele le
piej niż dawniej.
O STRZYCA DAJE PR ZYKŁAD

Na folwarku panuje teraz porzą
dek i punktualność: N ie marnuje 
się nic. Ponieważ inwentarza jest 
jeszcze mało (7 krów na 200 ha), 
więc założyli sztuczny obornik.

Usta osób
obywateli polskich zmarłych podczas wojny na obszarze W. Brytanii oraz 
członków byłych Polskich Sił Zbrojnych, zmarłych poza W. Brytanią, któ

rzy pozostawili spadki na terenie W. Brytanii

W yn ik i pracy w majątku zachę
ciły wieś. Tow. Klonowski (osad
nik) ma zamiar zebrać najbliższego 
lata 33 q owsa z ha. O b .1 Bulkie- 
wicz (sołtys) w  tym roku zebrał 
250 q buraków cukrowych z ha, a 
na przyszły rok obiecuje, że zbie
rze 400 q z ha. W  zeszłym roku 
orał tylko wiosną, — teraz orał je- 
słenlą.

Za ich przykładem idą ob. ob. 
Jarecki, Majcherek, oraz inni gospo
darze z Ostrzycy. Odczuwają brak 
maszyn. Ponaglają więc spółdziel
nię gminną do założenia ośrodka 
maszynowego. Zakładają też biblio 
tekę.

L.P. Imię i  nazwisko data urodź. adres wzgl. imiona N r aktu 
krewnych konsulatu

11. Głowacki Stanisław 26.3.1912 matka: Marianna — Wage- 
nitz — West, Havel, Land- 
Ger 13250

12. Gołąbek Bogusław 22.3.1914
Warszawa

rodź.: Jan, Janina 13199

18. Golczewski Witold 17.10.1903 rodź.: Michał, Józefa, żona: 
Stanisława, Kraków, ul. Ka
noniczna 16 13414

14. Gąsiorowski Zbigniew 9.11.1923 ojciec: Janusz — Warszawa, 
ul. Wilanowska 4 m. 10 13302

15. Bondar Józef 8.7.1916 13119
16. Brzozowski Michał 26.2.1920 ojciec*. Bazyli — Dawidgró- 

dek, ul. Szkolna 2 13165
17. Burak Antoni 22.11.1917 13125
18. Błachowski Marian 24.2.1916

Krajkowo
rodź.: Ignacy i Ludwika 13148

19. Buraczewski Zenon 10.10.1915 rodź.: Mieczysław i Stefania 
Morusy p. Białystok 13198

20. Boguszewski Wła
dysław 10.11.1911

ojciec: Jan — Warszawa, 
ul. Barska 20 13237

Warszawa
Informacji w sprawach spadkowych udzielać będzie Konsulat General

ny RP w Londynie (Polish Consulat London 52/4, Queen Anne Strret), 
dokąd należy się zwracać z podaniem numeru akt sprawy.

Największa w Polsce i najbardziej dochodowa
rafineria m etali kolorowych w e W rocław iu  
wy konnie 200 piec. planu produkcyjnego

W najbardziej zniszczonej dzielnicy 
Wrocławia wydźwignięto z gruzów 
największą w  Polsce rafinerię metali 
kolorowych.

Wystarczy nadmienić, że jej daleka 
krewna — rafineria metali koloro
wych w  Żeraju pod Warszawą, — się 
ga zaledwie 1/15 wielkości wrocław
skiej rafinerii metali kolorowych.

Zakład jest jednym z najbardziej 
rentownych przedsiębiorstw państwo 
wych — 2.000.000 zł miesięcznie czy
stego zysku przynosi on państwu. Na 
przestrzeni kilkunastu miesięcy zdol
ność ratmacji wzrosła tutaj więcej 
niż 10-krotnie z 50 ton produkcji po
czątkowo do 600 ton — obecnie.

TO JESZCZE N IE  WSZYSTKO
Do końca bieżącego roku zaplano - 

wano 30 ton produkcji miesięcznie.
— Żle planowano? — Bynajmniej. 

Nie liczono się z możliwością tak szyb 
kiego rozwoju zakładu, zniszczonego 
w 70 proc. I  dziś, chociaż rafineria pra 
cuje na 3 zmiany, dając zatrudnienie 
przeszło 500 pracownikom, to jednak 
zdolność produkcyjna zakładu jeszcze 
nie jest całkowicie wykorzystana. Po 
rozbudowie odlbwni i ‘ uruchortiieniu 
pieca do rafinerii, produkcja metali 
kolorowych przekroczy tutaj 800 ton 
miesięcznie.

Zasadniczym cennym surowcem jest 
złom, który dostarcza Państwowa Cen 
trala Zbiórki Złomu.

Przewiduje się, że złomu samoloto
wego z terenu Dolnego Śląska wystar 
czy co najmniej na 5 lat, domu kolo
rowego — miedzi, mosiądzu, brązu, 
tomaku, mosiądzu lekkiego i ciężkie
go — wystarczy na 2 łata, który bez
użytecznie leży po drogach, polach i 
lasach. Z przetopionego złomu robi 
się tutaj stopy łożyskowe—począwszy 
od stopów*— kolejowych, nisko pro
centowych tzn. o małej zawartości cy 
ny, a skończywszy na stopach wysoko- 
cynowych — bez -  ołowianych.

D Z IĘ K I CZEMU
Szybki wzrost produkcji ■— wyjaś -  

nia naczelny dyr. tow. Kazimierz Kur 
ski, który dopiero co wrócił z codzien

nej lustracji wszystkich działów fa -!  sięczny robotnika sięga tutaj 13 — 15
brycznych — możność wykonania i 
przekroczenia planu stała się możli - 
wa dzięki nienagannej współpracy 
całej załogi z dyrekcją, dzięki solid
nej, uczciwej współpracy kół partyj
nych i rady zakładowej.

Obecny przy rozmowie kier. wydz. 
personalnego tow. Paweł Nowak pota 
kuje i dodaje: Stało się to możliwe 
dzięki temu, że robotnik tutaj nieźle 
zarabia.

Przy akordowej pracy zarobek mie

tysięcy złotych. Oczywiście, ażeby o- 
siągnąć 15.000 zł trzeba się do pracy 
dobrze „przyłożyć“, jak mówi tow. 
Cholewa. Lecz i tow. Kobiela i Broją 
i tow. Żelazny i wielu innych — po
nad 30 proc. robotników akordowych 
zarobiło ubiegłego miesiąca ponad 
12.000 złotych.

Robotnicy zadowoleni są z pracy w 
rafinerii, a zakład rozrasta Się i przy
nosi korzyści i państwu i robotnikom.

J. D.

Specja lne  k o m i t e t y
otoczą opieką
uczestników współzawodnictwa pracy 
w przemyśle węglowym

Masowy ruch współzawodnictwa 
pracy, który objął wszystkie zakłady 
przemysłu węglowego wymaga spe - 

| cjalnej opieki. Centralny Zarząd Prze 
mysłu Węglowego powołuje obecnie 
do życia Komitety Współzawodnictwa 
Pracy w celu otoczenia należytą opie 
ką akcji współzawodnictwa i jego u- 
czestników.

Komitety będą utworzone w poro - 
zumieniu z Zarządem Głównym Cen
tralnego Związku Zawodowego Gór -  
ników na szczeblu głównym oraz we 
wszystkich dyrekcjach Zjednoczeń Re 
jonowych, pomocniczych, w  Centra - 
lach Handlowych i wszystkich zakła
dach pracy.

W skład Komitetu Współzawodni - 
ctwa Pracy na szczeblu głównym 
wchodzi 3 przedstawicieli Zarządu 
Głównego CZZG, 3 członków z ramie 
nia CZPW oraz 2 członków delegowa 
nych przez Instytut Naukowo - B a 
dawczy przemysłu węglowego.

Do zakresu działania Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy przemysłu

Ogłoszenia
drobne
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cza 9. _________

S Ł O IK I kosmetyczne, f la  - 
fcony pe rfum ery jne , szkło 
opakunkowe» apteczne. 
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wódzkiego Bezpieczeństwa 
publicznego N r  079 i  le g ity  
m ację na b roń  na nazw isko
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bezpieczeń Wzajemnych za 
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i pożądane studia wyższe h u  
i  manlstyczne. 3* Pracownika 
i obeznanego z propagandą 
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MECHANIK, ZŁOTA 46

Przetarg nieograniczony Nr t
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego 

Węzła Kolejowego Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 37, ogłasza przetarg na wykona
nie robót żelaznych a) w żelbetowej 
hali napraw przy parowozowni na st. Odo 
lany i b) w  parowozowni schodkowej na 
st. Odolany.

Oferty należy składać do skrzynki ofer
towej umieszczonej w biurze Dyrekcji od 
a i b dnia 7 stycznia 1948 r. do godz. 13 
gdzie można nabyć podkładki przetargo
we i otrzymać informacje. 3810-Kr
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Ogłoszenie e przetargu
Dyrekcja Powszechnych Domów Towa

rowych w W-wie, ul. Grzybowska 2-4 
ogłasza przetarg nieograniczony na prze
budowę budynku przy ul. Sw. Anny nr 2 
w Krakowie.

na Dom Towarowy.
Bliższe informacje oraz podkładki prze

targowe otrzymać można w Wydz. Bu
dowlanym Dyrekcji P.D.T. w W-wie, ul. 
Grzybowska 2-4, gdzie też należy skła
dać oferty w zalakowanych kopertach z na 
piisem „Oferta przetargowa na przebu
dowę P.T.D. w Krakowie“ do dnia 14 
stycznia 1948 r. do godź. 10.. Do oferty 
dołączyć należy kwit na wadium w wys. 
1% oferowanej sumy, wpłacone na konto 
P.T.D. Nr 1500 w Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie.

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi 
w dlniu 14.1.48 r. o godz. 11.

Dyrekcja Powszechnych Domów Towa 
rowych zastrzega sobie prawo: Wyboru 
oferenta, niezależnie od wysokości ofero
wanej sumy, zmniejszenia lub zwiększe
nia ilości robót, powierzenia częściowego 
robót różnych oferentom, unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.
____________________ ____ _ 3808-Kr

węglowego należy obserwowanie i ba 
danie rozwoju współzawodnictwa pra 
ćy w kraju, ustalenie wytycznych, 
zmierzających do jego rozwoju oraz 
ustalenie norm ujednolicenia warun
ków i form współzawodnictwa indy - 
widualnego i zespołowego, form porno 
cy dla uczestników tego ruchu w za
kresie opieki moralnej, materialnej i 
zdrowotnej.

Do Komitetów Współzawodnictwa 
Pracy przy pojedynczych zakładach 
powoływani będą przodownicy pracy, 
co zapewni ich szeroki odział i współ 
pracę nad podniesieniem produkcji i 
..uprawnieniem metod pracy. Kornitc 
ty te współpracować będą także ściśle 
z tzw. naradami wytwórczymi. Czyn
ności biurowo - administracyjne Ko 
mitetów wykonywać będą referaty u- 
tworzone przy CZPW, Zjednoczeniach 
i Zakładach Pracy.

Przemyśl włókienniczy 
potrzebuje ludzi 
2000 robotników
otrzyma kwalifikacje

W Urzędzie Zatrudnienia w  Łodzi 
odbyła się konferencja poświęcona za 
gadnieniom, związanym z ruchem sił 
pracowniczych. Na czoło obrad wysu
nęła się sprawa przeszkolenia kilku 
tysięcy osób, nie posiadających żad
nych kwalifikacji zawodowych, na fa 
chowców włókienniczych.

W celu zapewnienia dopływu sił do 
przemysłu włókienniczego, postano
wiono w porozumieniu z Min. Pracy 
i  Opieki Społ. skierować do fabryk 
włókienniczych około 2.000 niewykwa 
lifikowanych robotników na trzy
miesięczne przeszkolenie zawodowe. 
Podczas trwania nauki, robotnicy ci 
oprócz otrzymywanych zarobków w 
fabryce, pobierać będą zapomogi w 
wysokości 3.333 zł miesięcznie.

L a lk i
z epoki kościuszkowskie)

W związku z rokiem kościuszkow
skim Muzeum Historyczne Krakowa 
ufundowało komplet lalek w stro
jach kościuszkowskich. Wśród lalek 
widzimy samego Kościuszkę, Gło
wackiego, kosynierów, wojsko w 
strojach i mundurach ściśle odpowia 
dających ówczesnej epoce.

Lalki te zostały wykonane w  arty
stycznej pracowni P.C.K. z niezwy
kłą precyzją. Nadzór naukowy nad 
wykonaniem sprawował doc. dr. Pa 
choński, specjalista z zakresu histo
rii wojskowości.

Po zakończeniu organizacji ^(Mu
zeum, zbiory będą udostępnione sze
rokiej publiczności. — -  ~v
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Ziemia wydarta pustyni
Morze Uzbeckie nie widnieje je

szcze na mapach, ale już istnieje
w. rzeczywistości. Stworzyły- je w 
w  ostatnich latach - pracowite rę
ce ludzi radzieckich i dziś rozle
wa ono swe chłodne wody na skra 
ju gorących piasków', na granicy 
martwej pustyni Kzył-Kumy.

Przyjrzyjmy się mapie Azji Śród 
kowej. Przed nami ogromne ob
szary zabarwione na żółto, poma
rańczowo i brunatno. W śród tej 
żółtej przestrzeni widnieje tylko 
jedna niebieska plama — Morze 
Aralskie,

Na południowy wschód od Mo 
rza, w  znacznej odlegości od sie 
bie płyną dwie wielkie rzeki — 
Syr Daria i  Arnu Daria. Prawie 
cała przestrzeń zawarta pomiędzy 
dwiema rzekami nosi nazwę Kzył- 
Kumy (có znaczy w języku miej
scowym: „Czerwone Piaski“ ).

Z IE M IA , KTÓ RA UM IERA 
• Z  PR AG N IEN IA

Słońce pali tu bezlitośnie od 
wczesnego ranka aż do zmroku. W  
południe, gdy słońce podnosi się 
prawie do zenitu, ziemia dosłownie 
rozpala się. Temperatura na jej po 
wierzchni dochodzi do 60 st.

Tylko wczesną wiosną, kiedy 
ziemia odświeża się wiosennymi 
wodami, stepy przeobrażają się 
jak w  bajce. Od krańca do krań
ca pokrywają się wspaniałym zie
lonym kobiercem. W śród morza 
soczystej zieleni rozkwitają wspa
niałe tulipany i maki.

Ale mija miesiąc jeden, drugi... 
Słońce szybko wysusza glebę, żół
kną i wysychają trawy, a step 
znów zamiera aż do następnej wio 
sny.

A  przecież gdyby dać stepom 
dość wody, kw itłyby one przez ca 
ly  okrągły rok! Cała równina wo 
kół Samarkandy, to najżyźniejsza 
w  świecie ziemia. Klimat jest tu 
prawie tropikalny. Pod względem 
ciepłoty miejsca te rywalizować 
mogą z Północną Afryką, ze słyń 
ną doliną N ilu. Mogłyby tu ros
nąć bajeczne sady, winnice, ba- 
wełąa^'!2Us.vf5a. tęgol-trząta' wody. 
Deszczów zaś tutaj niema zupeł
nie p tż t i  całe"lato: Średnio-“tía-“'tok 
przypada tu 45 do 60 mm. opadu 
i to tylko w  zimie. Ale co znaczy 
60 mm opadów przy takim upale?!

W O D A  JEST W S Z Ę D Z IE  
TR ZEBA UM IEĆ  JĄ W Y D O 

BYĆ
Ale wśród radzieckich hydrotech 

ników przyjęło się doskonałe po
wiedzenie. Mówią oni: „W oda jest 
wszędzie — trzeba tylko umieć ją 
wydobyć"! I  rzeczywiście, .woda

jest wszędzie. Znaleziono ją i tutaj, 
na pustynnym stepie.

Niedaleko miasta Katta-Kur- 
gan płynie rzeka Zerawszan. Czę 
sto wysycha, ona zupełnie i ; gubi 
się w stepie, nie uchodząc do żad
nego zbiornika wodnego. Zdarza 
się jednak także, że przy gwałtow
nym tajaniu śniegu w  górach rzeka 
nagle wzbiera i rozlewa się szero
ko, niosą w swoim korycie milio
ny ton wody. W oda ta nie przy 
nosi jednak żadnego pożytku ste
powi. Rozlewa się na kamienistym 
terenie, szybko wyparowuje pod 
promieniami słońca, albo też, do- 
sięgnąwszy piasków, przepada w 
nich bez śladu.

Tą to wodą postanowili posłu
żyć się kołchoźnicy. Hydrotechnicy 
zaprojektowali na rzecze ogromny 
zbiornik wodny. Postanowili zagro
dzić rzekę wysoką tamą i zamk
nąć jej drogę ku pustyni. Zatrzy
mana woda miała zapełnić wielką 
kotlinę na wschód od Kata-Kur- 
gan i utworzyć tam sztuczne jezio
ro, obejmujące 670 milionów m3 
wody. Zapas ten wystarczy dla na 
wodnienia dziesiątków tysięcy hek 
tarów.

Roboty podjęto w  roku 1940. 
100.000 okolicznych kołchoźników 
stawiło, się ochotniczo do pracy. 
Z  chwilą wybuchu wojny rzeka 
była już przegrodzona tamą, a o- 
gromna kótlina o powierzchni k il
ku tysięcy hektarów wypełniła się 
wodą. Po raz pierwszy w dziejach 
tego kraju oziębiony od źwiercia- 
dła wody wiatr przyniósł ochłodę 
okolicznym ósiedlom.

W ojna przerwała budowę. Ale 
gdy tylko zakończyły się boje, koł
choźnicy znów powrócili do swe
go Morza.

60.000 hektarów wydarli uzbec 
cy kołchoźnicy bezpłodnej pusty
ni przez wybudowanie zapory kat- 
ta-kurgańskiej. Na ziemi tej bę
dzie teraz dojrzewać bawełna, wy
rosną kołchoźnicze sady i winnice.

Już dziś prują rybackie barki wo 
dy Morza. Setki kw intali ryb ło
wią kołchoźnicy w  swoim Morzu.

A T A K  N A  PUSTYN IĘ
Gdyby można było podnieć się 

tak wysoko, by objąć“’ wzrokiem 
odrazu całą radziecką Azję Środ
kową, ujrzelibyśby coś w rodza
ju ogromnej, okrągłej czaszy, z w y
sokimi brzegami, utworzonymi 
przez zębate łańcuchy górskie. G i
gantyczny pierścień gór otacza ten 
kraj. Na licżnych grzebietach bie
leją wieczne śniegi. Dno tej olbrzy 
miej czaszy rozpalone jest słońcem 
tak, że na ogromnych przestrze
niach nic nie może rosnąć i nic

nie może żyć. Prawie całą zachód 
nią i  południową część dna czaszy 
zajmują sypkie, ruchome piaski pu 
stynne. W  środku czaszy rozcią
ga się Step Głodny. Dziesiątki mi 
lionów hektarów zajmuje ten ciem
ny, brunatny Głodny Step. Na sku
tek zupełnego braku deszczów ro
sną tu tylko osty wielbłądzie — 
najwytrzymalsze na posuchę rośliny.

Aby pozyskać dla rolnictwa te 
rozległe ziemie, trzeba je napoić wo 
dą. Ale czy jest to możliwe w Azji 
Środkowej? Tak, możliwość taka 
istnieje.

Ziemia tutejsza posiada niewy
czerpane źródło wody w  postaci 
wiecznych śniegów na szczytach 
gór. Dziesiątki i  setki rzek, wiel
kich i małych, zbiegają z gór w  do 
liny i niosą miliony metrów sześ
ciennych wody. Ale woda ta do 
tej pory nie przynosi pożytku zie
mi, szybko wyparowuje pod pro
mieniami gorącego słońca, albo 
wsiąka w  piaski. By wykorzystać 
mieniami gorącego słońca albo 
tę całą masę wody dla nawodnie
nia ziemi, by wprząc ją w  służbę 
rolnictwa, trzeba przeprowadzić gi 
gantyczne prace nad przekształce
niem i przeorganizowaniem całego 
kraju. Praca taka stała się możli
wa dopiero w warunkach ustroju 
radzieckiego.

Już w  latach pierwszych pięcio
latek kołchoźnicy republik środko
wo - azjatyckich, wydarli suchym 
stepom i pustyniom tysiące hekta
rów ziemi. Były to jednak stosun
kowo niewielkie urządzenia, które 
nie mogły rozwiązać w sposób za
sadniczy problemu suchych obsza
rów Azji Środkowej. Aby nawod
nić setki tysięcy i  .miliony hekta
rów . żyznych ziem, trzeba przede 
wszystkim okiełznać i  zmusić do 
pracy dla człowieka dwie najwięk
sze rzeki Azji Środkowej — Amu 
Darię i  Syr Darię.

W S PÓ LN YM I S IŁAM I
Budowa tam na takich rzekach 

przekracza siły kołchoźników po
szczególnych kołchozów, a nawet 
całych republik. Zapory te bowiem 
rozmiarem swym przewyższać mu
szą tamy elektrowni Zaporożskiej. 
To' feż prace nad nawodnieniem 
ziem środkowo-azjatyckich umiesz
czone zostały w  planie pięciolet
nim, jako jedno z głównych zadań 
o charakterze ogólnopaństwowym.

Pierwszą próbą tego rodzaju 
pracy była budowa kanału fergań- 
skiego w roku 1939. W  ciągu k il
ku miesięcy wybudowali kołchoź
nicy w  dolinie fergańskiej wspania
ły  kanał im. Stalina.

Do budowy zapory katta - kur-

gańskiej (Morza Uzbeckiego) sta
wiło się w  roku 1940 ponad 100.000 
kołchoźników.

Obecnie setki tysięcy ludzi roz
poczynają budowę dwóch wielkich 
zapór na Syr Rarii. Dwa te zbior
niki wodne będą znacznie większe 
pd Morza Uzbeckiego i  pozwolą 
nawodnić 300.000 ha Głodnego Ste
pu i wówczas zapewne szybko 
w  niepamięć pójdzie jego groźna 
nazwa, a zastąpiona zostanie no
wą, bardziej odpowiednią np. 
„Step Białego Złota". Albowiem 
wszystkie niemal nawodnione zie
mie zasiane zostaną bawełną.

Na zaporach syr-daryjskich wy
budowane zostaną elektrownie wod
ne nie ustępujące pod względem 
siły Dnieprogesoyń.. Tania energia 
elektryczna popłynie ku fabrykom, 
wsiom i miastom.

Jeszcze potężniejsze urządzenia 
irygacyjne powstaną w najbliższych 
latach na drugiej rzece . —. Amu 
Darii. Jest to jedna z największych 
rzek ZSRR. Długość jej dochodzi 
do 2.350 km.

W  najbliższej przyszłości dwie 
tamy przegrodzą koryto rzeki. Od 
dwóch utworzonych w ten sposób 
zbiorników rozejdzie się cała sieć 
kanałów, które rozprowadzą wodę 
i nawodnią rozległe pola bawełnia
ne i sady kołchozów.

C Z ŁO W IE K  Z W Y C IĘ Ż A  
PRZYRODĘ

W  wyniku tej uporczywej pracy 
nad przekształceniem przyrody Azji 
Środkowej, już. z końcem obecnej 
pięciolatki, tzn. w roku 1950. dno 
gigantycznej, czaszy środkowo-azja- 
tyckiej przeobrazi się nie do pozna
nia. Zielone plamy pól i sadów 
ukażą się wśród brunatnych stepów 
i pustyń. Ogółem biorąc obszary 
uprawne, zaopatrywane w wodę 
przez nowe systemy nawadniania, 
obejmą prawie pół miliona hekta
rów. Pół miliona hektarów ziemi 
przeobrazi się z pustyń w  wspania
łe oazy. A  gdy ukończone zostaną 
wszystkie projektowane urządzenia, 
tereny uprawne republik środkowo- 
azjatyckich powiększą się o kilka 
milionów hektarów. Albowiem sam 
tylko W ie lk i Kanał Amu-Daryjskl 
będzie w  stanie nawodnić ponad 
pół miliona hektarów ziemi. I nie 
ulega wątpliwości, że planowa pra
ca ludzi radzieckich odniesie W naj
bliższej przyszłości ostateczne zwy
cięstwo nad pustynią Azji Środko
wej i  cała ta ziemia zamieni się 
w  urodzajne pola i sady. Napełni 
się ona cennymi darami ziemi, wo
dy i  słońca —' bawełną, owocami, 
zbożem i  licznymi stadami bydła.

W . Jełagin

Węgrzy w Warszawie
odpoczywają w „Terminusie“  i chcą wygrać #

W poniedziałek rano przybyła z Po
znania do stolicy reprezentacja pięś
ciarska Węgier, która w niedzielę sto
czyła mecz z reprezentacją Polski, re 
misując 8:8, Goście zatrzymali się w 
„przytułku“ sportowców — tj. w ho
telu „Terminus“, gdzie dyr. hotelu ob, 
Matuiiński, sam będąc sportowcem — 
jest najczulszym opiekunem i gospo
darzem. Jak dotąd — dyr. Matuiiński 
nie może nic złego powiedzieć o mi
łych gościach. Nie narzekają (nic ich 
nie gryzie), nie grymaszą i specjalnie 
się nie obiadają.

Na zawodnikach węgierskich znać 
ślady batalii poznańskiej. Szczególnie 
widoczne to jest u Homoloy’i, którego 
Szymura trochę „pokancerował“ .

W trakcie spożywania obiadu przez 
Węgrów, przybył Kolczyński, majacy 
również prawe oko trochę „podsmo- 
lone“. Jakoś na razie o rewanżu nic 
nie mówi...

Węgrzy obiecują sobie uzyskać lep 
szy rezultat niż w Poznaniu — to 
znaczy zamierzają wygrać. My tego 
chcemy również. Wszystko niestety 
jest w rękach., sędziów. Paradoksal
ne — ale prawdziwe.

Mecz wtorkowy rozegrany będzie o 
godz. 19-ej w hali Ujeżdżalni. Należy

się spodziewać, że organizacja impre
zy będzie dużo lepsza, niż w  Pozna
niu, gdzie publiczność łamała drzwi, 
nogi i żebra.

Zestawienie par będzie następujące: 
w. musza: Bednai — Tyczyński; 
w. kogucia: Horvath — Kruża; 
w. piórkowa: Feher — Czortek; 
w. lekka: Veyda — Bibrzycki; 
w. półśrednia: Marten — Olejnik; 
w. średnia: Papp — Trzęsowski; 
w. półciężka: Lany — Kotkowski; 
w. ciężka: Horay — Szymura. 
Prawdopodobnie w  w. piórkowej 

w ystąpi jednak Antkiewicz, pragnący 
gorąco rewanżu za swą niezasłużoną 
porażkę. Czortek mógłby wówczas e- 
wentualnie walczyć o kategorię wyżej.

Bilans spotkań
z Wągrami

1928 r. Budapeszt: Polska — Wę
gry 5:11

1929 r. Warszawa: Polska — Wę
gry 8:8

1931 r. Poznań: Polska ■— Węgry 
10:6

1931 r. Budapeszt: Polska — Wę
gry 10:6

1935 r. Poznań: Polska — Węgry
9:7

1937 r. Budapeszt: Polska — Wę
gry 10:6

1938 r. Budapeszt: Polska — Wę
gry 8:8

1939 r. Poznań, Polska — Węgry
12:4

1947 r. Poznań: Polska — Węgry 
88

Ogólny bilans: 5 meczów wygra
nych, 1 przegrany i 3 remisy.

Stosunek ogólny punktów: 80:64 
na naszą korzyść.

Po Krakowie -  kolej na stolicę
Ping-pongiści „Victorii Zizkov“ grają z „Legią“

W czwartek, dnia 1 stycznia, w sa
li Klubu Oficerów Sztabowych 
(gmach Kasyna Oficerskiego, dawn, 
ul. Szucha) o godz. 18, zostanie roze
grany mecz tenisa stołowego między 
zespołem czeskim „Victoria Zizkov“ i 
WKS „Legia“. Czesi przybywają z Kra

Mistrs świata —  Vana (CSU).

kowa, gdzie rozegrali 2 spotkania, oba 
zwycięskie. Pokonali SKS „Społem“ 
5:4 i „Cracovię“ 7:2.

„V ictoria  Zizkov“  zajmuje w Lidze 
Tenisa Stołowego b. dobrą pozycję, 
a że w  dodatku tenis stołowy stoi w 
CSR na b. wysokim poziomie — spot 
kanie z „Legią“  zapowiada się jako b. 
interesująca impreza.

Barw „Legii“ bronić będą: Gaj, Pęcz 
kowski i Olszowski, rezerwowym bę
dzie Geyer.

Mecz czwartkowy będzie inaugura
cją sezonu tenisa stołowego w stoli -  
cy.

—— oOo—  •
W SKRÓCIE

Warszawa — Poznań, międzyokrę- 
gowy mecz pięściarski Zostanie roze
grany 4 stycznia w Radomiu. Przed
wojenni reprezentacyjni zawodnicy 
nie mogą wziąć udziału w zawodach. 
Skład Warszawy będzie następujący: 
Tyczyński, Przybytniewski, Sieradzan, 
Kosiński, Majewski, Kossowski, Drab- 
kowski i Kotkowski, 
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Niemcy nauczyli ich w ciągu jednego miesiąca 
więcej porządku, niż uczyniły to lata wojskowej
dyscypliny.

Dopiero o czwartej nad ranem dobrnęliśmy do Pa
ryża. W ielkie, jak jeziora, kałuże lśniły na jezdniach 
opustoszałych ulic. Nieliczni policjanci z głowami 
ukrytymi pod połą czarnych płaszczy, podobni do kru
ków sterczeli na skrzyżowaniach. Szosa wyprowadzi
ła nas na Quaie Dorsay. Stamtąd szybko trafiliśmy do 
placu Vandome, ochranianego jedynie przez Napoleo
na, który trzymał swój wieniec ponad uśpionym, po
krytym śniegiem miastem.

Wczesnym rankiem do mego pokoju w  „Scribe 
wpadł młody amerykański podoficer, korespondent 
wojskowej gazety •—* Stassaud Stripes Widzieliśmy 
się z nim dwa tygodnie temu w Maastricht, gdzie pro
sił mnie o rady w  związku z pisanym przez niego 
sprawozdaniem o wypadkach na froncie wschodnim. 
Teraz zgłaszał się po nowe informacje. Pomogłem mu. 
Gazeta jego przez długi czas zachowywała dużo obiek
tywizmu w  ocenie przebiegu wojny. Zamieszczała ar
tykuły o armii czerwonej, o Związku Radzieckim, o 
życiu ludów w  ZSRR w imię zbliżenia Amerykanów
i  Rosjan. Reakcyjni generałowie amerykańscy z obu
rzeniem mówili o „czerwoności" gazety, ale otwarcie 
jej nie szykanowali. Dopiero pod koniec wojny po 
śmierci prezydenta Roosevelta, gdy w  polityce amery
kańskiej nastąpił szybki zwrot na prawo, generałowie 
rozpoczęli kampanię przeciw tej gazecie, rozpędzili 
jej współpracowników, którzy byli znani ze swoich 
demokratycznych zapatrywań i  rozpętali cały aparat 
represji przeciwko najbardziej opornym, tj. myślącym 
na sposób demokratyczny.

Podoficer był w  doskonałym nastroju. Opowiedział 
mi mnóstwo plotek o życiu hotelu, gdzie stał cały ze
spół prasowy W ydziału Propagandy. Zaznaczył przy- 
tym, że stosunki amerykańsko. - brytyjskie są nadal 
naciągnięte, i  że to odczuwa się najmocniej właśnie w 
wydziale propagandy, że sam „Ike" czuje się dotknię
ty  owym reklamiarstwem, którym Anglicy ozdabiają 
swoje ardeńskie wyccmy.*

Przy obiecjzlc -rzyi:- ”  rią do mnie korespondent 
„ „  - - ‘v u -c -E E . '. znałem, jeszcze

swoim życiu wiele zawodów i służył wielu politycz
nym bogom. Zwiedził niejedną partię zanim z dumą 
zadeklarował się jako „niezależny". Należał do rzędu 
bezpłodnych marzycieli którzy spłacają swój dług spo
łeczny właśnie tego rodzaju mrzonkami. To  przecież 
do niczego nie obowiązuje i daje moralne zadowole
nie. N ie można było jednak wątpić w  jego szczerość. 
Gdy chwalił — robił to z uniesieniem, gdy krytykował 
—- to zawsze ze zjadliwością, sarkazmem i nienawiścią.

W  chwili obecnej oburzał się bezczynnością panu
jącą na całym froncie zachodnim. Wiedział, że Niem
cy biorą stamtąd jedną dywizję za drugą, wysyłając je 
z pośpiechem ną front wschodni. W  takiej sytuacji 
najmniejszy wysiłek zmuszający Niemców do zaprze
stania tych przegrupowań stanowiłby realną pomoc 
dla Związku Radzieckiego. U lżyłby Arm ii Czerwonej 
bardziej niż ofensywa na wielką skalę do której anglo
sascy Alianci przygotowywali się na wiosnę. K ry ty
kował taktykę wydziału propagandy, zwalając cała 
winę na Amerykanów.

Nawet gdyby przypuścić, że amerykańska armi; 
istotnie nie jest zdolna do akcji po ardeńskim spek 
taklu — można zapytać — twierdził mój rozmówca — 
co czyni 6 pozostałych armii.

Przysiadł się do nas korespondent londyńskiego pis 
ma „D a ily  Herald". Wysłuchawszy uważnie słów na
szego wspólnego znajomego, zapytał czy nie słyszałem 
o pertraktacjach prowadzonych między Runstaedtem

i Eisenhoverem. Pogłoski o tym kursowały 
między licznymi mieszkańcami naszego hotelu. Jed
ni twierdzili, że adiutant Runstaedta przyleciał do Pa
ryża przywożąc specjalne pismo, zawierające propozy
cję zawarcia pokoju. Inni zapewniali, że wysłannik był 
synem Runstaedta. Wszyscy jednak zgodnie stwier
dzali, że niemiecka klika generałów zaproponowała 
Eisenhoverowi otwarcie zachodniego frontu przed 
Aliantami. Niemieccy generałowie stawiali jedyny wa
runek tj, aby zachodni sprzymierzeńcy pozwolili 
Niemcom na zabranie wojska z zachodu i przerzuce
nie ich na front wschodni dla odparcia ofensywy ra
dzieckiej.

Gen. Eisenhover, jak opowiadali korespondenci, 
stojący blisko wydziału propagandy, odmówił jakich
kolwiek pertraktacji z Niemcami. Jednakże poradzi! 
niemieckim generałom, aby postąpili tak, jak będzie 
dla nich najdogodniej, tzn. że mogą otworzyć front 
dla zachodnich Aliantów, ale na podstawie kapitulacji 
bezwarunkowej, bez jakichkolwiek : ostrzeżeń.

Współpracownicy Eisenhovera nie chcieli rozma
wiać na ten temat. Generał brygady Foorih, wywiać! 
wydziału propagandy, który tegoż wieczoru występo 
wał ż referatem dla dziennikarzy, nie odpowiedział nc. 
pytanie dotyczące pertraktacji. Odmówił potwierdze
nia lub zaprze zenia kursujących pogłosek.

Na referacie tym obecnych było kilkaset osób. K° 
respondenci wojenni, oficerowie za sztabu Einsenho-

vera, generałowie. Sala konferencyjna, znajdująca się 
na pierwszym piętrze w  hotelu, natłoczona była do 
ostatniego miejsca. Było to zamknięte zebranie, ale 
gen. Foorth obiecał odmalować ogólny obraz sytuacji 
wojennej na zachodzie po odparciu niemieckiej kontr
ofensywy w Ardenach i dlatego oficerowie sztabowi, 
nawet należący do dalej stacjonujących jednostek, 
przybyli do Paryża by go posłuchać.

Referat swój Foorth zaczął od stwierdzenia, że ro
syjska ofensywa w Polsce zmieniła całokształt sytuacji 
wojennej w  Europie. Armia Czerwona wytrąciła z rąk 
niemieckiego dowództwa inicjatywę, którą podczas 
natarcia w  Ardenach Niemcy od pierwszej chwili po
siadali na zachodnim froncie. Inicjatywa ta pozwoliła 
Niemcom na paraliżowanie aktywności całego frontu 
alianckiego, mimo, że przewyższał on siły niemieckie 
zarówno pod względem ilości ludzi, jak i przewagi 
technicznej.

Foorth zajął się szczegółową analizą 'przyczyn dla 
których plany wroga w Ardenach spaliy na panewce. 
Podkreślił bojowość i niezlomność amerykańskich 
oskrzydlonych jednostek i bezsporne panowanie 
Aliantów w  powietrzu. Niemieckie dowództwo nie po
trafiło wykorzystać swego początkowego sukcesu w 
Ardenach i  nie zdołało zadać Aliantom poważniejsze
go ciosu, gdyż ofensywa radziecka zmusiła Hitlera do 
gwałtownego przerzucenia wojska na wschód, a zwła
szcza do zabrania najbardziej bojowej i pod względem 
technicznym najlepiej wyposażonej 6 armii czołgowej 
SS. Armia ta znikła bez śladu z frontu zachodniego 
już 20 stycznia. W  ślad za nią cofnęła się 5 armia 
czołgowa, która zdołała wymknąć się Aliantom przed 
tygodniem (referat Foortha wygłoszony został 31 sty
cznia 1945 r.).

Niemieckie dowództwo na zachodzie musiało się 
zająć przegrupowaniem swoich wojsk. Bojowe dywizje 
w  tempie przyśpieszonym wysłane zostały na wschód.

Referent dziwił się, że dowództwo niemieckie prze
rzucało na wschód wojsko z frontu zachodniego, a nie 
z włoskiego, gdzie mogło by z łatwością „zaoszczę
dzić ‘ dziesięć do dwunastu dywizji. Przypuszczał on. 
że wróg przerażony ofensywą radziecką, obnażył front 
zachodni, zamierzając potym osłonić go Wojskami z 

Włoch. (d. c. n.)
z L : to stars- czlouidt. hióry r
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